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Rośnie liczba meldunków 


ar 


ROK VIH (1952) 


Sobota, 21 czerwca 


o przediterminewym wykonaniu 


półrocznych planów produkcyjnych 


Masowe demonstracje 


w Japonii 
Agencja TASS donosi z Tokio: 


planu pierwszeg 


Przem 
meldowia: o wykonaniu przez podłę- 
gie mu zakżady półrocznego plańu 


produkcji. 


Do końca bieżącego miiesiąca zało 
gi przemysłu wżókien łykowych wy 


18 czerwca odbył się w Osaka ma konają ponad pian dodatkowa pro- 
' sowy wiec na znak protestu przeciw 


ko rządowym projektom ustaw anty 
robotniczych. Po wiecu odbyła się 
demonstracja. Policja zaatakowała | 
demonstrantów, aresztując 4 osoby. , 


Dziennik .„Jomuri“ 
profesorów, , członków japońskiego | 
stowarzyszenia fiiozofji opubiiikowa 
žo oświadczenie, w którym protestują 
przeciwko reakcyjnemu ustaw 
stwu rządu Joszidy. 


pisze, że 150 ; 


Łódź podziemna 


doniosłym wynalazkiem 


pokojowego budownictwa 


Prasa radziecka podaje, że w 
ZSRR rozpoczęto budowę podziem- 
nej żodzi komstnukcji inżyniera Tre- 
bielewa. 

Podziemna łódź pocisk, konstru- 
keji inż. Trebielewa | przeznaczona 
jest do układania nur gazowych. 
Łódź przypomina swym wyglądem 
cygaro długości około 5 m, o średni- 
cy 1,2 m i wadze 1,5 ton. W przed- 
niej części kadzuba łodzi znajduje 
się wientto, obnacające się z ognomną 
szybkością. Wiertko to toruje drogę 
podziemnemu poriskowi. Łódź ta 
może być zarówno kierowana przez 
człowieka, znajdującego się w jej 
wnętrzu, jak też na odległość przy 
pomocy aparatury elektrycznej, znaj 
dującej się na powierzchni. 

Łódź Triebielewa jest już trze- 
cim tego rodzaju podziemnym po- 
ciskiem, skonstruowanym przez te 


jw - | i 


dukcję wamtości 37 milionów zł m. 
in. dadzą one ponad plan 1.800 tys. 
metrów tkanin Iniano-pekulnianych 

W woj. szczecińskim pierwsza wy 
konała plan półroczny już 31 maja 
spóździielmia  konfekcyjnio-kmawiecka 
„Szczecinianika”, mimo iż płan tego- 
roczny w porównaniu z rokiem ubie | 
głym był o 33 proc, wyższy. Tak| 
zmaczne przyśpieszenie wykonania | 
planu stało sie możliwe dzięki licz- 


nym przodownioom pracy, a zwka- 
szcza brygady Michalskiej. 
Z Gdańska domoszą, że w dniu 17 


czerwca br. wykonały swój plan 
f oczmy, zarówno pod względem. 
ilościowym jak  asortymentowym i 
wartościowym, Stamogandzkie Zakła- 
dy Obuwia. Zaloga tych zakżadów 
do końca pólrocza da dodatkową pro 
dukcję wartości 2.611.147 zł. 


W ostatnich dniach zametdowały 
rówmież o wykonaniu plana pro- 
duikcyjnego za I późrocze br. za- 
kłaidy. tłuszczowe im. Wróbłewskie 
go w Gdańsku. Do dnia 19 bm. zre 
alizowały one swój plan półroczny | 
w 105 proc. Również w 105 proc. | 
wykonała plan za I półrocze br. za 
łoga Państwowego Przedsiębior- 
stwa Połowów i Usług Rybackich 
„Daimor” w Gdyni. 


Jeden z największych 


| Podczas 


Nr 148 (2337 


ów świata 
S w Chinach 


Nad wybrzeżem zatoki Bohaj w 
Chinach, w odlegżości 50 km od wiel 
kiego ośrodka przemysłowego 
Tientsinu, w sąsiedztwie twierdzy 
Dagu powstaje nowy wielki port 
chiński — Singam, brama morska do 
Północnych Chin. 

W okresie okupacji miiteryści ja- 
pońscy zamierzali zbudować w tym 
miejscu wielki port, aby tą drogą wy 
wozić z Chin węgiel, bawełnę, zboże 
orzech ziemny, sól i inne surowce. 
Imperijaliści japońscy nie zdołali jed 
nak zrealizować swych planów. Po 
wojnie Amerytlkemie zamierzali kon- 
tynuować nozpoczęte przez Japończy 
ków prace. W myśl ich agresywnych 
planów, port Singan miaż stać się 
wielką wojenną bazą morską. Plany 

zostały 


sów, zdrajców  kuomintangowskich. 
odwrotu kuomintangowcy 


we itd. . 


W 1951 roku rząd chiński pow- 
ziął uchważę o odbudowie i nozbu- 
dowie portu Singen. Chińska klasa 
robotnicza pod. - kierownictwem 
pantii komumistycznej „zwycięsko 
realizuje tę ogromną budowię. 

Powstaje wielki port o powierz 
chni 18 km kw. Buduje się mola 
urządzenia portowe, wznosi się Za- 
budowania póriowe. Na miiejsou 
nuin i gruzów powstały ogromne 
składy i stocznie. ` 
Singan będzie jednym z najwię- 

kszych portów świata. Umożliwi on 


rozszerzenie obrotów chińskiego han 


dłu Zagranicznego. Do nowego portu 
zawijać będą statki oceaniczne o po- 
jemności do 10 tys. ton. 


Rząd ZSRR 


protestuje 


przeciw brutalnemu naruszeniu granicy 
radzieckiej przez szwedzki samolot wojskowy 


MOSKWA (PAP) Dnia 26 bm. premier 


kiej granicy lądowej, w rejonie położo. 


= pora gwa aiz ij DAE | szwedzki Erlander wręczył ambasadoro. | nym na północny wschód od przylądka 
Je, DZE tosowenie PIZY | w; ZSRR w Sztokholmie — Rodionowowi Ristn (wyspa Hioma), tj. w granicach 


zaikżadaniu podziemnych kabli o- 


raz rur gazowych. Przez zastosowa | gjrwców 


nie tego pocisku, nie tmzeba bę- 


ie już więcej rozbierać jezdni. żonie wyspy Hiona, 


Łódź-pocisk ułatwi też  znecz- 


nie prowadzemie 


notę protestacyjną z powodu akcji my- 
radzieckich, podjętej wobec 
szwedzkiego samolotu wojskowego w re- 


Dnia 18 bm. szwedzki minister bez teki 


prec podziem- Hammarskjoelo wreczył ambasadorowi 


e A T reao dord Riodionowowi nową notę rządu szwedz- 
edy g Razi fe kiego w odpowiedzi na notę radziecką z 


zamarznięta i twarda. 


Surowe kary więzienia 
dla rabusiów przedmiotów 
kultu religijnego 


CZĘSTOCHOWA (PAP) Sąd Wojewódz | szwedzki 


ki w Katowicach na sesji wyjazdowej w) 
Częstochowie rozpatrywał sprawę dwóch 
motorycznych kryminalistów Ryszarda | 
Pstrusińskiego i Edmunda sniuszówskie- | 
„go, którzy w 1951 roku dokonali szeregu ' 
włamań do kościołów w woj. poznań-| 
skim i katowickim — rabusie kradii z, 
kościołów pieniądze z puszek oraz po-| 
siadające wartość materialną przedmioty 
kultu religijnego, jak vota, srebrne krzy- 
że, ryngrafy, obrusy ołtarzowe itp. 

Obaj oskarżeni dopuszczali się również 
świadomych aktów profanacji, niszcząc 
i zanieczyszczając wnętrza kościołów. 

Obaj oskarżeni przyznał się do winy. 

Przesłuchani w toku rozprawy świad- 
kowie — księża i funkcjonariusze kościel 
ni, rozpoznali wśród zgromadzonych do- 
wodów rzeczowych przedmioty skradzio- 
ne przez oskarżonych z poszczególnych 
kościołów. 

Sąd skazał Ryszarda Pstrusińskiego na 
7 lat i 6 miesięcy więzienia, zaś Edmun- 
da Smuszewskiego na 7 lat więzienia 
pozbawiając obu oskarżonych praw pu- 
blicznych i obywatelskich praw honoro- į 
wych na okres 5 lat. 


17 bm., w której to nocie rząd radziecki 
zaprotestował wobec rządu szwedzkiego 
przeciwko brutalnemu naruszeniu przez 
szwedzki samolot wojskowy granicy sad 
dzieckiej. Fakt brutałnego naruszenia 
granicy radzieckiej miał miejsce w dniu 
16 bm. Rząd szwedzki w swej nocie z i8 
bm. oświadczył, że wymieniony wyżej 
samolot wojskowy nie był 

uzbrojony i że latał „nad wodami mię- 
dzynarodowymi', 
Dnia 19 bm. Minister Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR — A. Wyszyński wręczył am 
basadorowi Szwecji — Sohimanowi notę 
ministerstwa spraw zagranicznych ZSRR 
następującej treści: 
„W związku z notami rządu szwedz- 
kiego z dnia 16 i 18 bm. w sprawie na- 
ruszenia granicy radzieckiej przez szwedz 
ki samolot wojskowy, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR uważa za konieczne 
oświadczyć, że twierdzenia zawarte w 


„wyżej wspomnianych notach są sprzeczne 


z faktami i pozbawione wszelkich pod- 


szwedzki samolot wojskowy „Catalina'* 
znajdował się nad wodami międzynaro- 
dowymi i w żadnym wypadku nie zbli- 
żał się do radzieckiej granicy lądowej 
na odległość mniejszą niż 15 mil mor- 
skich, nie jest zgodne z rzeczywistością. 
Ustalono dokładnie, że szwedzki samolot 
wojskowy „Catalina“ w chwili ujawnie- 
nia go przez samoloty radzieckie zmaj- 


| 
1 
staw. 

Twierdzenie rządu szwedzkiego, jakoby 
dował się w odległości 4 mil od radziec- 


radzieckich wód terytorialnych. 


Nie jest również zgodne z rzeczywisto- 
ścią twierdzenie, zawarte w nocie rządu 
szwedzkiego z dnia 18 bm., że był to 
nieuzbrojony samolot wojskowy — po- 
nieważ ustalono, że ów szwedzki samolot 
wojskowy, który nie podporządkował się 
wezwaniom klucza myśliwców radzieckich 
i nie podążył za nimi, aby wylądować 
na lotnisku — otworzył ogień do radziec- 
kiego samolotu wojskowego i dopiero po 
tym, gdy prowadzący myśliwiec radziecki 
odpowiedział ogniem, poleciał w stronę 
morza. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR uważa za konieczne zwrócić uwa- 
gę rządu szwedzkiego na to, że fakty 
naruszania przez szwedzkie samoloty 
wojskowe granicy radzieckiej miały rów- 
nież miejsce w przeszłości. I tak, szwedz- 
kie samoloty wojskowe naruszyły gra- 
nicę radziecką w dniach 17 i 26 lipca 
1951 r. Rząd radziecki zwrócił wówczas 
na to uwagę rządu Szwecji, przy czym 
rząd radziecki prosił o podjęcie kroków, 
mających na celu niedopuszczenie do po- 
dobnych wypadków w przyszłości. 


Jak wynika z oświadczenia ambasadora 
Szwecji, p. Sohlmana, złożonego Mini. 
sterstwu Spraw Zagranicznych ZSRR 
dnia 18 czerwca br., rząd Szwecji przy- 


znał również, że szwedzki samolot naru- | 


szył ponownie granicę radziecką dnia 13 
czerwca br. 


W świetle powyższego Mnisterstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR, potwierdza- 
jąc notę z 17 czerwca br. w sprawie 
naruszenia przez szwedzki samolot woj 
skowy granicy radzieckiej, odrzuca sta 
nowczo protest rządu szwedzkiego i do- 
maga się, aby w przyszŁości nie dopusz- 
czono do wypadków naruszenia granicy 
radzieckiej”. 
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Krakowa zobowiązali się przedłu- 
j Inon z 


kum -przy 
chu bloku 


noczonej Partii Robotniczej 
| zamieszczamy na str. 2—5. 
nz w w 


Trzecią część referatu Prze- 
wodniczącego KC PZPR 


"Bolesława Bieruta 


wygłoszonego na VII plenar- 
n posiedzeniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed- 


i 


Przyjaźń i ścisła wspólpraca 
między Polską i Albanią 
służy utrwaleniu pokoju i demokracji 


Prezydent Rzeczypospolitej . Polskiej 
Bolesław Bierut przyjął dnia 20 bm. na 
audiencji posła nadzwyczajnego , i. mi. | 
nistra pełnomocnego Albańskiej . Repu- | 
bliki Ludowej pana Petro Papi, który | 
złożył Prezydentowi RP listy uwierzy- | 
telniające. : | 

Składając listy uwierzytelniające pan 
poseł Petro Papi wygłosił następujące 
przemówienie: > 

Panie Prezydencie! 

Mam zaszczyt złożyć Panu. listy uwie- 
rzytelniające, którymi Prezydium Zgve-, 
madzenia Ludowego . Albańskiej Repu- 
bliki Ludowej  akredytuje „mnie przy 
Pańskiej osobie w charakterze posła nad 
zwyczajnego i ministra, pełnomocnego 
Albańskiej Republiki Ludowej. .. 

Proszę mi pozwolić, Panie Prezyden- 
cie, wyrazić jak wielce rad jestem, iż 
mogę reprezentować mój kraj w Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

Decydująca roła Związku Radzieckie- 
go w wyzwoleniu naszych krajów i jego 
bezustanną pomoc w budowie now$go 
życia, umożliwiły 'Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i Albańskiej Republice Ludowej, 
likwidację w stosunkowo krótkim czasie ; 
ciężkich skutków „wojny i wstąpienie na | 
drogę zwycięskiego budownictwa nowe- | 
go, szczęśliwego życia mas pracujących. | 
Ww okresie tym znacznie wzmocniła się | 
przyjaźń i współpraca- między narodem | 
albańskim i narodem. polskim. Jestem 
pewien, że przyjaźń ta i współpraca, 0- 
parta na szczerej i pokojowej polityce | 


naszych rządów, będzie się ciągłe umac |. 


niała. 

Naród albański śledzi z uwagą i du- 
żym zainteresowaniem wiełką pracę na- 
rodu polskiego budującego nowy ustrój 
i z całego serca wita jego osiągnięcia, 
które uważa również za swoje. Zwycię- 
stwa narodu polskiego stanowią duży 
wkład wzmacniający jeszcze bardziej 
obóz pokoju i demokracji, któremu prze 
wodzi Związek Radziecki i Wódz całej 
postępowej ludzkości, Wielki Stalin. Sta 
nowią one wielki wkład do sprawy obro 
ny pokoju. 

Składając Panu listy uwierzytelniają- 
ce proszę mi pozwolić Panie Prezyden- 
cie, wyrazić me głębokie przeświadcze- 
nie, że przy pełnieniu powienzonej mi 
misji udzielone mi będzie Pańskie po- 
parcie, jak i poparcie Rządu Rzeczypos- i 
politej Polskiej. Pragnę zapewnić Pana 
ze swej strony, że dołożę wszystkich sił 
dla stałego umacniania przyjaźni i współ 
pracy między naszymi narodami. 

Prezydent RP odpowiedział: 

Panie Ministrze! 

Rad jestem przyjąć listy: uwterzy- 
telniające, którymi Prezydium Zgro- 
madzenia Ludowego Albańskiej Repu- 
bliki Ludowej akredytuje pana w cha 
rakterze posła nadzwyczajnego i mi- 
nistra pełnomocnego przy mojej 050- 
bie. 

Narodom naszym, od dawna złączo- 
nym więzami przyjaźni, wiekopomne 
zwycięstwo bohaterskiej. Armii Ra- 
dzieckiej nad siłami faszyzmu przy-, 
niosło wyzwolenie spod jarzma oku- 
pacji i umożliwiło budowę podwałlin 
nowego, socjalistycznego ustroju, Na 
drodze tej narody nasze  poczyniły 
znaczne postępy i nadal zwycięsko 
kroczą naprzód w oparciu o wszech- 


»(rbise ułatwia podróż 


Wszystkie placówki „Orbis“ sprze | 
dają bilety kolejowe tak dła- poje- 
dyńczych osób, jak i dła.grup po-, 
dróżnych na 7 dni naprzód nie tyl- 
ko od stacji kolejowych w siedzibie | 
oddziału, lecz i od innych stacji bez 


|zachowania ciągłości podróży koleją. 


stronną pomoc i wspaniały przykład 
- kraju socjalizmu — wielkiego Związe 
ku Radzieckiego. 

' Nowe warunki historyczne pozwo» 
liły narodowi polskiemu i albańskie- 
mu. nawiązać wzajemne stosunki no= 
wego typu, oparte ną szczerej przy= 
jażni i współpracy. Dziś wielkim osią- 
gnięciom Albanii na polu zarówno poe 
litycznym, jak gospodarczym i kultu- 

raliym, towarzyszą uczucia szczerej 
radości i podziwu narodu polskiego. 

Ze szczególnym uznaniem naród pol- 
ski ocenia niezłomną postawę narodu 
albańskiego, budującego ustrój demo= 

krącji ludowej w trudnych warunkach 
"wrogiego otoczenia. Imponujący roze 
wój i stały wzrost sił Ludowej Al- 
banti stuży sprawie utrwalenia pokoju 
i pokrzyżowania imperialistycznych 
planów rozpętania nowej pożogi wo 
jennej. Sprawie tej służy też stale 
pogłębiająca sią przyjaźń i ścisła 
współpraca naszych bratnich narodów 
oraz ich nierozerwalna jedność z cae 
łym światowym obozem pokoju. i de- 
mokracji. r PE TE 

Miło mi słyszeć Pańskie zapewnie» 
nie, Panie Ministrze, że nie będzie 
pan, szczędził sił dla dalszego zacieś- 
nienia stosunków przyjażni i współ- 
pracy łączących Polskę i Albanię. ży” 
cząc panu powodzenia w misji, jaką 
rozpoczyna pan w naszym kraju, prag 
nę zapewnić go, że w staraniach tych 
znajdzie zarówno z mojej strony, jak 
i ze strony Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej, pełną pomoc i poparcie”". 

E 
Przy składaniu listów uwierzytelnia» 
jących obecni byli: minister spraw Za- 
granicznych dr Stanisław Skrzeszewski, 
szef kancelarii cywilnej Prezydenta RP 
minister Marian Rybicki, dyrektor gabie 
netu Prezydenta RP Wanda Górska í 
dyrektor protokółu  dyplomatycznege 
MSZ Edward Bartol. 

Panu posłowi Papi towarzyszyli człom 
kowie poselstwa  Albańskiej Republiki 
Ludowej. > 

Następnie pan poseł Papi został. prze 
jety przez Prezydenta RP na. audienoji 
prywatnej, przy której obecny był mi- 
nister spraw zagranicznych dr Stanisław 
Skczeszewski. 

Przybywającemu do Belwederu posła» 
wi kompania honorowa Wojska Polskie= 
go oddała honory wojskowe przy dźwię- 
kach hymnu narodowego Albanii; w 
chwili odjazdu pana posła Petro Papi 
odegrany został polski hymn narodowy 


Lud francuski 


walczy o wolność 


dla uwięzionych patriotów 


PARYŻ. We Francji trwa powszeck 
na wałka. mas pracujących o uwol- 
nienie Jacques Duclos, Andre Stiła 
oraz innych bojowników o pokój i de 
mokrację, połączona z protestami 
przeciwko okupacji amerykańskiej 
„Humanite” donosi o demonstra- 
cjach; wiecach protestacyjnych i straj 
kach w różnych miejscowościach 
Francji. Przerwali m. in. pracę ro< 
botnicy budowlani w Montpellier, 
wysyłając delegację do władz z żą 
daniem uwolnienia. Duclos. 

Do rządu, na ręce przewodnicz 
cego Zgromadzenia Narodowego i d 
sędziów napływają nadal tysiące de 
pesz i rezolucji protestacyjnych, żą 
dających uwolnienia Duclos 
-` Rezolucje protestacyjne uchwalos 

ne zostały przez kilkanaście dal- 
szych rad miejskich w różnych 
miejscowościach. Liczne protesty 
napływają od nauczycieli i profe- 
sorów z całej Francji. 


TYS RA 
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' ian, spo- 
łeczno-gospodarczych, jakie na wsi 


polskiej zachodzą od chwili wy- 


zwolenia. Są to przemiany głębo- 
kie i zasadnicze. Charakter tych 
przemian posiada w porównaniu z 
okresem -przedwojennym wprost 


przeciwstawny kierunek, Dawniej 


obyt mate- 
rialny wsi, jej stopa życiowa niewąt- 
pliwie wzrasta. Wzrasta również ak- 


tywność społeczno-polityczna wsi i. 


ogólny poziom jej kulturalnego roz- 
woju. ź 


W sprawie 


nadmiernej dysproporcji 
między wzrostem 


Po raz pierwszy chłop w Polsce u 
wolnił się dzięki sojuszowi z klasą 
robotniczą z jarzma wiekowego uci- 
sku, pozbył się raz na zawsze „pa- 
na“, stał się pełnoprawnym współ- 
gospodarzem swego kraju, przesta: 
żyć w nędzy i głodzie, dźwignął się 
i odetchnął pełną piersią. Po raz 

erwszy od setek i dziesiątków lat 

ecko chłopskie uwolniło się od 
poniewierki i tułaczki za chlebem, od 
beznadziejnej troski o swą przysz- 
łość, znalazło nareszcie w swej oj- 
czyźnie szerokie możliwości prze- 
zwyciężenia odwiecznego muru od- 
dzielającego wieś od miasta, prawo 
do zdobycia wiedzy, zawodu, pracy 
według własnego wyboru. 

Uprzemysłowienie Polski i realiza- 
cja Planu 6-letniego utrwalają i roz 
szerzają te zdobycze mas chłopskich. 
Gospodarka planowa, będąca wyni- 
kiem uspołecznienia środków pro- 
dukcji w kluczowych działach go- 
spodarki narodowej — wywiera do- 
niosły wpływ również na życie i 
pracę mas chłopskich. 

Czyż nie świadczy o tym na przy- 
kład fakt, że dzięki wzrostowi wy* 
dajności pracy w rolnictwie i od- 
błynięciu do przemysłu „zbędnych“ 
dawniej ludzi mniejsza dziś o 46% 
liczba ludności zatrudnionej w 80- 
spodarce rolnej (indy vidualnej, spół- 
dzielczej i państwowej) wytwarza 


cych. całego 


mniej więcej tyleż płodów rolnych, 
co cała przedwojenna gospodarka 

i chłopska razem wzię- 
ta? Jeśli zaś porównać całą obecną 


produkcję rolnictwa w przeliczeniu 


na jednego mieszkańca, to jest ona 
o jedną trzecią większa niż przed 
wojną. 

Spowodował to wpływ planowej 
gospodarki i pomocy państwa w kie- 
runku podniesienia produkcji chłop- 
skich gospodarstw rolnych. Jest to 
więc ekonomiczny skutek politycz- 


T nego sojuszu robotniczo-chłopskiego, 


obecnym: etapie wyraża się 

"wysiłku mas pracują- 
kraju nad realizacją 
planów gospodarczych i kultural- 
nych, a w dziedzinie politycznej w 
haśle frontu narodowego walki o 
pokój i Plan 6-letni. 


Alle należy zdawać sobie jasno 
sprawę z odmienności obecnej struk- 
tury gospodarczej wsi w porówna- 
ni ze strukturą przemysłu i pozo- 
stałych działów gospodarki narodo- 
wej. Jest to zagadnienie, które na- 
biera szczególnej wagi w obecnym 
okresie. W miarę jak posuwamy się 
naprzód w realizacji planu naszego 
budownictwa socjalistycznego, zaco- 
fana i odmienna struktura gospodar- 
cza wsi, oparta na drobnowłasnoś- 
ciowych metcdach produkcji nie 
pozwala na dostateczny wzrost pro- 
dukcji rolnej i oddziaływuje w co- 
raz silniejszym stopniu na wzrost 
dysproporcji między potrzebami go- 
spodarki narodowej w zakresie pro- 
dukcji rolnej a rozwojem tej pro- 
dukcji. Innymi słowy — dotychcza- 
sowe tempo wzrostu produkcji rol- 


nej pozostaje nadmiernie w tyle w. 
stosunku 


do potrzeb gospodarki na- 
rodowej. Uwidaczniają to następują- 
ce cyfry: 

Jeśli przyjąć globalną wartość pro 
dukcji przemysłu i produkcji rolnic- 
twa w r. 1949 za 100, to otrzymamy 
następujący obraz tempa wzrostu: 


1949 1950 1951  1952(plan) 1955 (plan) 
przemysł socjalistyczny 100 131 162 199 258 
rolnictwo ogółem 100 111 106 115 150 


Z zestawienia powyższego widać 
wyraźnie różnicę między tempem 
wzrostu przemysłu i tempem wzro- 
stu rolnictwa. Ale sam fakt różnicy 
brany był — jak widzimy — pod u- 
wagę w Planie 6-letnim (patrz wska 
źniki roku 1955), Zrożumiałe jest, że 
przemysł socjalistyczny oparty na 
wielkich przedsiębiorstwach o naj- 
wyższej koncentracji środków pro- 
dukcji i nowoczesnych urządzeniach 
technicznych, przemysł, stanowiący 
własność ogólnonarodową i kierowa- 
ny jednolitym planem produkcji, 
musi rozwijać się szybciej, niż rol- 
nictwo, oparte w poważnej mierze 
na drobnych, rozproszonych gospo- 
darstwach chłopskich, posługujące 
się prymitywnymi narzędziami pracy 
£ podlegające jeszcze w poważnym 
stopniu wpływom żywiołowych praw 
gospodarki towarowej. Ponadto o ile 
w przemyśle mamy przekraczanie 
wzrostu produkcji, założonego w Pla 
nie 6-letnim, to w. rolnictwie mamy 
wyraźne niedociąganie do poziomu 
założonego w Planie 6-letnim. 

Zeszłoroczna posucha spowodowa- 
ła nieurodzaj Szopena i pasz, co 
wyraziło się w ogólnym 
wskaźnika produkcji rolnej, który 
powinien był wynieść według planu 
na rok ubiegły — 116 (w stosunku 
do roku 1949 = 100), a wyniósł fak- 
tycznie 106, czyli o 10 punktów 
mniej. Spadek ten przypadł w okre- 
sie, kiedy rezerwy państwowe pro- 
duktów rolnych były niedostateczne. 
W wymianie gospodarczej między 
wsią i miastem sprawa rezerw pan- 
stwowych ma doniosłe znaczenie. 
Elementy kapitalistyczne bowiem E 
kułacy i spekulanci miejscy — usi- 
łują wykorzystać sytuację na rynku 
l'forsować wzrost cen na deficyto- 
we artykuły rolne, co rzeczywiś- 
cie miało miejsce w ostatnim okre- 
sie czasu. 


Dostawy obowiązkowe artykułów 
relnych i wolnorynkowa 
sprzedaż nadwyżek 


Jakie istnieją środki zabezpiecze- 
nia przez państwo niezbędnych za- 
sobów, wystarczających do zapew- 
nienia ludności pracującej normal- 
nego zaopatrzenia w produkty rol- 
ne bez szczególnych zakłóceń w wy- 
niku żywiołowości produkcji drobno- 
towarowej? 

Jednym z takich niezbędnych 
środków było wprowadzenie obo- 
wiązkowych dostaw części produkcji 
towarowej gospodarstw rolnych. O- 
bowiązkowe dostawy obejmują zboża 
chlebowe, żywiec lub mięso, ziem- 
niaki, mleko, a więc najbardziej 
podstawowe artykuły rolne niezbęd- 
ne dla regularnego zaopatrzenia lud- 
ności pracującej. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
olbrzymia większość chłopów pracu- 
jących odniosła się do decyzji wła- 
dzy ludowej o wprowadzeniu dostaw 
obowiązkowych na część produktów 
rolnych z całkowitym zrozumieniem 
ich celowości i słuszności. Dostawy 
zbożowe w obecnym roku gospodar- 
czym 1951/1952 wykonane zostały 
mimo prób oporu kułackiego pomy- 
ślnie i zgodnie z zaplanowaną ilością 
zbóż. Dostawy trzody i produkcji 
zwierzęcej, wprowadzone dopiero 
przed paru miesiącami (na mleko 
dopiero w maju) również przebiegają 
na ogół pomyślnie. Plan dostaw 0- 
bowiążkowych trzody chlewnej w 
ciągu pierwszych trzech miesięcy 
od chwili wprowadzenia (w lutym) 
wykonany został w wysokości 105 
procent. Jednakże należy pamiętać, 
że szereg gospodarstw planu nie wy- 
pełnia i nie wolno tolerować tego 
stanu rzeczy. Mniej pomyślnie prze- 
biegają wprowadzone zaledwie mie- 
siąc temu obowiązkowe “dostawy 
mleka, ale jedną z głównych przy- 
czyn jest tu wadliwa organizacja i 
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III. Rolnictwo i sprawa spójni 5301 4 
między miastem i wia ofięea 


I dzi? 


niedocenienie wagi tej sprawy za- i miastem, musimy orientować 


równo ze strony organizacji partyj- 
nych, jak i władz terenowych, złud- 
ne rachuby, że sprawa sama pójdzie. 
A sprawy nigdy same własnym roz- 
pędem nie chodzą. Konieczną jest 
praca organizacyjna, a prócz niej 
konieczną jest rzeczą wyjaśnienie 
masom chłopskim na czym, polega, 
w jakim kierunku zmierza, co chce 
osiągnąć polityka władzy ludowej. 

Czy wprowadzenie i rozszerzenie 
dostaw obowiązkowych na część pro 
dukcji rolnej oznacza zmianę po- 
lityki państwa ludowego w stosunku 
do chłopów pracujących? Czy poli- 
tyka ta zmierza do zniesienia wolno- 
rynkowych obrotów towarowych na 
artykuły rolne? Oto pytania, na któ- 
re chłopi pracujący chcą mieć jasną 
odpowiedź. 

Otóż zadaniem państwa nie jest 
zniesienie wolnego obrotu towarami 
produkcji rolnej. Dostawy obowiąz- 
kowe obejmują i będą obejmować 
również na przyszłość tylko część 
towarowej produkcji gospodarstw 
chłopskich, a w żadnym wypadku 
nie całą produkcję towarową. Pozo- 
stałą część swej produkcji rolnik 
może wymieniać swobodnie na ryn- 
ku w wolnej sprzedaży i nikt nie bę- 
dzie go w tym krępował. 

Należy znieść stanowczo wszelkie 
przeszkody, czy utrudnienia w sprze 
daży przez rolnika swych produk- 
tów — jeżeli wypełnia on w ozna- 
czonych terminach przypadające nań 
zobowiązania. 

Przeszkody takie są gdzie niegdzie 
stawiane przez miejscowe organy 
władzy.* Trzeba kategorycznie wy- 
jaśniać tym organom, że wszelkie 
utrudnienia tego rodzaju, ogranicza- 
jące prawo rolnika indywidualnego 
do wolnego rozporządżłania produk- 
tami swojej pracy — poza ilością 
zastrzeżoną przez naczelne organy 
władzy, w ramach ustaw, dla po- 
trzeb państwa — sprzeczne są z po- 
lityką partii i rządu, będą też trak- 
towane jako samowola i karane. 

Jakie są główne zadania prak- 
tyczne naszych organizacji partyj- 
nych w:tej dziedzinie — poza zabez- 
pieczeniem, aby akcja dostaw prze- 
biegała sprawnie i we właściwych 
terminach? Głównym zadaniem jest 
kontrolowanie, aby wymiary dostaw 
obowiązkowych były zgodne z usta- 
wowymi normami, aby żadne kumo- 
terskie stosunki w terenie nie wy- 
paczały tych norm w praktyce, to 
znaczy trzeba kontrolować, czy sto- 
sowanie wymiarów w poszczegól- 
nych gospodarstwach chłopskich od- 
bywa się sprawiedliwie i jak naj- 
ostrzej zwalczać wszelkie kułackie 
próby naruszania tej zasady i uchy- 
lania się od obowiązkowych dostaw. 
Należy też przez nieustanną pracę 
polityczną i wychowawczą wpajać 
w chłopów pracujących poczucie zro 
zumienia potrzeb społecznych, któ- 
rego wyrazem jest sumienne wy- 
pełnianie obowiązków wobec pań- 
stwa. 


Ekonomiczne warunki 
naszego rozwoju 


Niewątpliwie poważne przeszkodą 
w znalezieniu właściwej postawy w 
praktycznym realizowaniu sojuszu 
robotniczo-chłopskiego jest brak u 
części aktywu partyjnego właściwej 
orientacji w złożonej strukturze e- 
konomicznej obecnego ustroju spo- 
łecznego w okresie przejściowym od 
kapitalizmu do socjalizmu. 

Nie pretendując — ze względu na 
czas — do wyczerpującego przedsta- 
wienia zagadnień, charakteryzują- 
cych ekonomikę okresu budownictwa 
socjalistycznego na obecnym etapie, 
chcę. opierając się o stalinowską a- 
nalizę tych zagadnień nawiązać do 
niektórych tylko podstawowych za- 
łożeń teoretycznych z tej dziedziny. 

W gospodarce rolnej przeważa u 
nas jeszcze stary drobnotowarowy 
układ gospodarczy i prawa ekono- 
miczne rządzące tym układem. Dzia- 
łają one odmiennie, niż w naszej 
gospodarce socjalistycznej, w prze- 
myśle — unarodowionym i uspołecz- 
nionym, opartym na potężnej kon- 
centracji sił wytwórczych i rozwi- 
janym zgodnie z planem, Aby więc 
kształtować w sposób właściwy 
spójnię gospodarczą między wsią 
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się 
gruntownie w specyfice ekonornicz- 


nej dość złożonego układu drobno- * 


towarowego w rolnictwie. 


Skoro istnieje w rolnictwie jako działaj 


zjawisko masowe drobna indywidu= 
alna gospodarka chłopska — 'sposo- 
bem więzi między miastem i wsią 
musi być wymiana towarowa. Każ- 
de gospodarstwo chłopskie w mniej- 
szym lub szerszym zakresie prowa- 
dzi gospodarkę towarową. A cóż to 
jest w ekonomicznym znaczeniu go- 
spodarka towarowa? Jest to gospo- 
darka podlegająca niezależnym od 
woli ludzi, obiektywnym prawom 
ekonomicznym, które rządzą ruchem 
towarów. Tym obiektywnym pra- 
wem ekonomicznym jest prawo war. 
tości. W .systemie kapitalistycznym 
prawo wartości rodzi nieustannie 
masy nędzarzy na jednvm — grupki 
kapitalistycznych rekinów na dru- 
gim biegunie społecznym. 


Jak ujawnia się i działa prawo 
wartości u nas w obecnych warun- 
kach, tj. w warunkach unarodowie- 
nia podstawowych środków produk- 
cji, w warunkach socjalistycznego 
przemysłu i opartej na tym gospo- 
darki planowej przy równoczesnym 
istnieniu w rolnictwie wielkiej ma- 
sy indywidualnych chłopskich go- 
spodarstw drobnotowarowych? 


Stosunki między tymi dwoma od- 
miennymi układami ekonomicznymi 
— między gospodarką socjalistyczną 
i drobnotowarową — odbywają się 
na podstawie wymiany towarów, za 
pośrednictwem pieniędzy, rynku, 
kupna i sprzedaży, a więc z zacho- 
waniem stosunków opartych na pra- 
wie wartości. Ale samo prawo war- 
tości, © wywierając' jeszcze poważny 
wpływ. w dziedzinie stosunków mię- 
dzy wsią i miastem przestało już 
jednak być regulatorem ogólnych 
stosunków ekonomiczno-społecznych. 
Bowiem te ogólne stosunki ekono- 
miczno-społeczne zmieniły się grun- 
townie w wyniku przejścia na wła- 
sność społeczną podstawowych-i klu- 
czowych dla gospodarki narodowej 
środków produkcji. 


Uspołecznienie środków produkcji 


stwarza nowe ,— wprost przeciw- 


stawne w stosunku do kapitalistycz- 
nych — warunki ekonomiczne. W 
nowych warunkach  ekonómicznych 
muszą powstać nowe obiektywne 
prawa ekonomiczne. Poznanie tych 
nowych obiektywnych praw ekono- 
micznych, rządzących życiem spo- 
łecznym w nowych warunkach, poz- 
wala podporządkować gospodarkę 
narodową w. poważnej mierze wpły- 
wom planu państwowego. To spra- 
wia, że żywiołowo działające przed- 
tem prawo wartości, któremu w pro- 
dukcji kapitalistycznej towarzyszy 
prawo konkurencji i anarchii, zosta- 
ło obecnie poważnie ograniczone. 
Ograniczone — to nie znaczy jednak 
usunięte. 

Nowe warunki całego naszego ży- 
cia społecznego wynikają z prze- 
zwyciężenia w drodze przeobrażeń 
rewolucyjnych podstawowego prze- 
ciwieństwa kapitalistycznego ustroju 
gospodarczego przeciwieństwa 
między społecznym wytwarzaniem 
dóbr, a  prywatno-własnościowym 
sposobem ich przywłaszczania i po- 
działu. 

Jo bvło podstawą ekonomiczną 
starego, _ obszarniczo-kapitalistycz- 
nego ustroju społecznego? Własność 
prywatna kapitalistów na środki 
produkcji i zysk kapitalistyczny jako 
jedyny bodziec gospodarczy. Co do- 
prowadziło system kapitalistyczny 
do bankructwa? Kryzys ogólny ka- 
pitalizmu jako nieunikniony wynik 
przeciwieństwa między społecznym 
sposobem wytwarzania dóbr a pry- 
watno-kapitalistyczną . formą ich 
przywłaszczania. 

W naszym systemie gospodarczym 
czynnikiem decydującym o stałym i 
szybkim rozwoju całej gospodarki 
narodowej jest przemysł socjali- 
styczny, który stanowi własność 
ogólnonarodową. podobnie jak cała 
masa wytworzonych przezeń pro- 
duktów. W związku z tym. podsta- 
wowym prawem ekonomicznym so- 
cjalizmu staje się zaspakajanie w 
coraz większym. stopniu rosnących 
potrzeb materialnych i kulturalnych 


narodu. "Temu celowi wiadają 
ort EANN SC ri » 


gospodarki narodowej, zadania nie- 
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ustannego wzrostu i udoskonalania 
kcji socjalistycznej na bazie. 
i techniki. 


zasadniczo przeciwstawne 


sobie formy własności środków pro- . 


dukcji: prywatno-kapitalistyczna `i 
społeczno-państwowa — oto główne 
przeciwstawńe sobie ekonomiczne 
warunki, będące źródłem odmiennie 
ących obiektywnych praw e- 
<konomicznych, które decydują o róż- 
nicy między starym,  kapitalistycz- 
nym i nowym ustrojem gospodar- 
czym. W dziedzinie politycznej okre- 
ślają tę różnicę dwie przeciwstawne 
formy władzy: dyktatura burżuazyj= 
na i ustrój demokracji ludowej, sta- 
nowiący jedną z form dyktatury 
proletariatu. 

W jakim kierunku działają prawa 
skondin; wyrastające z własno- 
ści prywatnej środków produkcji? 
Działają one w kierunku rozdziału 
wytwórców, zupełnego ich rozpro- 
szenia, jak np w indywidualnej go- 
spodarce chłopskiej. W gospodarce 
kapitalistycznej działają one w kie- 
runku nierozwiązalnych w ramach 
tego ustroju antagonizmów  klaso= 
wych i zarazem ostrej walki konku- 
rencyjnej między poszczególnymi 
grupami kapitalistów, rodzą tenden= 
cje do grabieży i wojen. 

Natomiast prawa ekonomiczne, 
których źródłem jest własność spo- 
łeczna i ogólnonarodowa działają 
nie w kierunku rozdziału i rozbicia 
społeczeństwa, lecz w kierunku jego 
zjednoczenia. Jednoczą one w pro- 
cesie produkcji masy pracujące, któ- 
re stanowią większość  społeczeń- 
stwa. Sam proces produkcji jest 
zjednoczony, na podstawie jednoli- 
tych planów gospodarczych, obejmu- 
jących „wszystkie przedsiębiorstwa 
uspołecznione i całość unarodowio= 
nych środków i sił produkcyjnych. 
Planowa gospodarka państwowa -od- 
działywuje również "w poważnym 
stopniu na inne układy gospodarcze, 
określając ogólne warunki  spójni 
gospodarczej między miastem i wsią. 

Jakie są na obecnym etapie głów= 
ne zadania naszego planowania go- 
spodarczego? Jaka jest hierarchia 
zadań naszego planowania? 

W myśl przebogatego, wieloletnie- 
go doświadczenia budownictwa so- 
cjalistycznego w Związku Radziec- 
kim zadauiem naszego planowania 
jest, pc pierwsze, taki rozwój gospo- 
darki socjalistycznej, który by za- 
pewni? jej samodzielność wobec 
świata kapitalistycznego, wobec pe- 
netracji imperialistycznej, gdyż wa- 
runkiem suwerenności politycznej 
jest samoistność gospodarcza i tego 
strzec musimy jak źrenicy oka. Pod 
żadnym pozorem nie wolno nam 
było dopuścić, aby nasza gospodar- 
ka stała się dodatkiem do systemu 
kapitalistycznego, terenem jego eks- 
ploatacji i niechybnego coraz więk- 
szego uzależnienia. 

Przykłady takiej nędznej ewolucji 
w obecnym okresie możemy obser- 
wować w wyniku 
planu Marshalla, którego  logicz- 
nym rozwinięciem były: „akt atlan- 
tycki*, tzw. układ ogólny z Ade- 
nauerem i-umowa w sprawie tzw. 
armii euronejskiej — różne formy 
realizacji "gospodarczego, polityczne- 
go i militarnego dyktatu amery- 
kańskiego imperializmu w Europie 
zachodniej. Wszystkie te formy dyk- 
tatu amerykańskiego prowadzą do 
degradacji gospodarczej tych kra- 
jów, do przekreślenia ich suweren- 
ności państwowej — jak to widzimy 
na haniebnym przykład „drady i 
zaprzedania Jugosławii  uginającej 
się pod obuchem titowsko-faszystow 
skiej dyktatury. iak to widzimy na 
przykładzie rządów francuskich co- 
raz bardziej nasiąkających faszyz= 
mem, jak to widzimy na przykładzie 
Włoch, Belgii i innych krajów. 

Tej katastrofalnej degradacji i u- 
traty niepodległości myśmy uniknęli 
dzięki władzy ludowej, dzięki likwi- 
dacji klasy obszarników i wielkich 
kapitalistów -..oraz konsekwentnemu 
ograniczaniu średnich i drobnych 
kapitalistów w mieście i na wsi, 
dzięki wierności zasadom *' arksizmu= 
leninizmu. dzięki polityce uprzemy= 
słowienia kraju. dzięki olbrzymiej 
bezinteresownej pomocy Związku 
Radzieckiego, dzieki stosunkom no- 
wego typu, które uksztełowały się 
między krajami socializmu i demo- 
kracji ludowej, stosunkom opartym 
na braterskiej pomocy równoupraw= 
nieniu i poszanowaniu suwerenności 


realizacji tzw. ` 


państwowej, na sojuszu zabezpiecza- 
jącym przed napaścią odbudowywa- 
nego przez imperializm amerykański 
neohitlerowskiego Wehrmachtu. 


ewid «umocnienie + ry: od 
weren i gospodarczej i politycz- 
nej przed Wean Baki! impe- 
rialistycznymi, 0 nasze `; ięczeń- 
stwo i obronność, o nasz R łat 
niejszy wkład do dzieła obrony po- 


- koju, nadal pozostaje naczelnym za- 


daniem naszej polityki. Realizujemy 


_ tę politykę poprzez szybkie tempo 


naszego uprzemysłowienia, przede 
wszystkim przez rozwój przemysłu 
ciężkiego, maszynowego i obronnego, 
poprzez dalszy rozwój naszego rol- 
nictwa, przede wszystkim jego sek- 
tora socjalistycznego, poprzez dalsze 
umacnianie naszego państwa ludo- 
wego. Takie jest pierwsze, naczelne 
zadanie naszego planowania gospo- 
darczego. 

Drugie zadanie sprowadza się do 
tego, aby osiągnąć u nas niepodziel- 
ne panowanie gospodarki socjali- 
stycznej, ograniczać i wypierać ele- 
menty kapitalistyczne, zmierzając do 
ich pełnego wyeliminowania, zasy- 
pywać wszystkie źródła skąd kapi- 
tałizm może czerpać soki, aby jego 
macki nie odrastały. W zakresie rol- 
nictwa chodzi więc o to, aby cierpli- 
wie i wytrwale, rozważnie ale nie- 
ugięcie przekształcać gospodarkę 
drobnotowarową w gospodarkę so- 
cjalistyczną poprzez rozwój spół- 
dzielczości produkcyjnej. 

Mieliśmy taki okres w życiu na- 
szej partii, kiedy pod naporem wro- 
gich sił klasowych i ich ideologii ele- 
menty kapitulancko-oportunistyczne 
wystąpiły pod flagą gomułkow- 
szczyzny przeciw linii naszej partii, 
przeciw zasadom marksizmu-leni- 
nizmu, w imię uwiecznienia gospo- 
darki drobnotowarowej, w obronie 
kułactwa, zmierzając nieuchronnie 
do restauracji kapitalizmu w Polsce, 
do zaprzepaszczenia wszystkich zdo- 
byczy klasy robotniczej. 

Gomułkowszczyzna została u nas 
zdemaskowana i rozgromiona — by- 
ło to wyrazem hartu i siły ideowej 
naszej partii. Niemniej jednak czuj- 
nie i wytrwale walczyć należy prze- 
ciwko wszelkim przejawom oportu- 
nizmu, które są wynikiem nacisku 
kułackiej ideologii na nasze szeregi. 
"A więe drugie zadanie naszego 
planowania sprowadza się do tego, 
aby w walce „kto kogo* między ro- 
snącą i potężniejącą gospodarką so- 
cjalistyczną, a atakującymi nas z 
swych okopów elementami kapitali- 
stycznymi, zapewnić niepodzielne 
zwycięstwo socjalizmu. 

Trzecim zadaniem naszego plano- 
wania jest ustalanie właściwych 
proporcji w rozwoju gospodarki 
narodowej. Należy zdawać sobie 
sprawę, że szczególnie w okresie 
przejściowym od kapitalizmu do so- 
cjalizmu ustalanie propocji rozwo- 
ju gospodarczego musi mieć w pier- 
wszym rzędzie na celu realizację po- 
przednich dwóch zadań tak długo, 
jak długo istnieje zagrożenie ze stro- 
ny imperializmu, jak długo istnieją 
wrogie klasy i zagrożenie z ich stro- 
ny — aż do niepodzielnego panowa- 
nia gospodarki socjalistycznej w na- 


szym kraju. 


0 wzmocnienie 
regulującej roli państwa 
w wymianie 
między miastem a wsią 


_ Po obaleniu ustroju kapitalistycz- 
ńego w Polsce zaczęło u nas na miej 
scu kapitalistycznego prawa konku- 
rencji i anarchii działać w uspo- 
łecznionym sektorze naszej gospo- 
darki, prawo proporcjonalnego roz- 
woju, odpowiadającego rosnącym 
potrzebom społecznym, które wyma- 
ga — jak uczy towarzysz Stalin — 
aby wszystkie dziedziny gospodarki 
rozwijały się w ramach wzajemnej 
współzależności. 

¿Niemniej jednak nie możemy za- 
mykać oczu na fakt, że w rolnic- 
twie mamy: 1) produkcję socjali- 
styczną o rosnącym szybko, ale je- 
szcze nie dość wielkim ciężarze ga- 
tunkowym, 2) produkcję drobno- 
towarową o dominującym wciąż cię- 
żarze gatunkowym i 3) produkcję 
kułacko - kapitalistyczną o dość 
znacznym jeszcze ciężarze gatunko- 
wym. 

Mówiliśmy już, że stosunki między 
wsią i miastem, jako stosunki mię- 
dzy dwoma odmiennymi ekonomicz- 
nie układami gospodarczymi podle- 
gają jeszcze w poważnym stopniu 
prawom ekonomiki towarowej, ogra 
niczanej przez coraz głębsze oddzia- 
ływanie na drobnotowarowy układ 
gospodarczy nowych praw i warun= 
ków ekonomicznych, których odpo- 
wiednikiem jest planowanie socjali- 
styczne. Te prawa ekonomiki towa- 
rowej oddziaływują jeszcze w poważ 


nej mierze na wymianę między mia- 
stem a wsią. Przy ustalaniu propor- 
cji w naszym planowaniu powin- 
niśmy więc badać i poznawać coraz 
głębiej prawa rządzące gospodarką 
socjalistyczną i coraz lepiej, coraz 
sprawniej zbliżać się do ich wymo- 
gów. i 
Jednym z źródeł trudności, które 
obecnie przeżywamy i które możemy 
i będziemy skutecznie pokonywać 
jest — jak wiadomo — nadmierna 
dysproporcja między tempem rozwo- 
ju naszego socjalistycznego przemy- 
słu, a tempem rozwoju rolnictwa. 
Nadmierna dysproporcja w dzie- 
dzinie rolnictwa stanowi objaw tym 
bardziej niebezpieczny i  grożący 
ciężkimi zakłóceniami w ogólnej go- 
spodarce narodowej, że jest to wła- 
śnie dysproporcja wkraczająca bez- 
pośrednio w dziedzinę powiązań mię- 
dzy różnymi układami gospodarczy- 
mi — między układem socjalistycz- 


nym a drobnotowarowym — wkra- 


czająca bezpośrednio w dziedzinę 
spójni gospodarczej między klasą ro- 
botniczą i chłopstwem. 

Dopuszczając do nadmiernej dys- 
proporcji między wzrostem produk- 
cji rolnej i wzrostem zapotrzebowa- 
nia na produkty rolne, nie tylko 
stwarzamy niebezpieczne wyrwy w 
planowaniu gospodarczym, ale TÓW- 
nież osłabiamy regulującą rolę pań- 
stwa w dziedzinie wymiany towaro- 
wej między wsią i miastem. A do 
czego prowadzi osłabienie regulują- 
cej roli państwa w dziedzinie wy- 
miany towarowej między wsią i 
miastem? Do wzmocnienia elemen- 
tów żywiołowości, anarchii wolno- 
rynkowej, spekulacji, czyli do 
wzmocnienia elementów  kapitali- 
stycznych. Zagadnienie polega prze- 
de wszystkim na tym, że spójnia go- 
spodarcza między klasą robotniczą i 
chłopstwem, będąca podstawą spójni 
politycznej tych klas, podstawą so- 
juszu robotniczo-chłopskiego — mo- 
żę się wzmacniać i rozwijać tylko 
w warunkach ograniczania elemen- 
tów kapitałistycznych, a, natomiast 
narażona jest na niebezpieczeństwo 
w warunkach odradzania się i 
wzmacniania tych elementów. 

Elementy kapitalistyczne na wsi 
mogą szczególnie uaktywniać się, wy- 
korzystując właśnie wszełkie szczeli- 
ny, powstające przez zakłócenia nie- 
zbędnej równowagi w rozwoju pla- 
nowo regulowanej: przez państwo 
gospodarki ogólnonarodowej. A ta- 
kie szczeliny powstają szczególnie 
licznie, gdy regulująca rola państwa 
ulega osłabieniu z tych czy innych 
przyczyn. 

Nadmierna dysproporcja w dzie- 
dzinie rolnictwa pogłębiona na je- 
sieni ubiegłego roku na skutek ka- 
tastrofalnej suszy i zmniejszonej po- 
daży artykułów rolnych zaostrzyła 
trudności w zaopatrzeniu klasy : ro- 
botniczej. Na skutek znacznego 
wzrostu cen wolnorynkowych na 
artykuły* rolne, potęgowanego jeszcze 
przez rozwydrzoną spekulację i wro- 
gą plotkę, nastąpił znaczny wzrost 
dochodów zamożniejszych chłopów 
kosztem uszczuplenia dochodów kla- 
sy robotniczej. Zamiast więc tego aby 
w słusznym i uzasadnionym zakresie 
wieś, szczególnie zainteresowana w 
uprzemysłowieniu kraju, również 
przyczyniła się do akumulacji so- 
cjalistycznej — zaznaczył się proces 
edwrotny: przepompowywanie czę- 
ści dochodów klasy robotniczej do 
wsi, gdzie dochody te głównie zasi- 
lały kułaków i zamożniejszych śred- 
niaków, dysponujących największy- 
mi nadwyżkami towarowymi, część 
zaś osiadała w kieszeniach kapitali- 
stów miejskich, którzy znów się 0- 
żywili i zaczęli obrastać w tłuszcz. 

Kułacy żerowali przy tym na 
chwiejności średniaka i wywołując 
gorączkę spekulacyjną usiłowali za- 
razić go tą gorączką średniaka. Te 
właśnie manewry kułactwa w osta- 
tecznym rachunku spowodowały 
pewne sprzeczne z całym sensem na- 
szej polityki sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego skrzywienie w podziale 
dochodu narodowego na niekorzyść 
klasy robotniczej, ze szkodą dla pań- 
stwa ludowego. 

Skłoniło to partię do szeregu kro- 
ków — jak częściowa reglamentacja 
i wprowadzenie cen komercyjnych. 
Przystąpiono też do rozbudowy do- 
staw obowiązkowych. Jednocześnie 
rozszerzona została wydatnie kon- 
traktacja i usprawniona sieć han- 
dlowa. Wszystko to zmierza do wy- 
równania powstałych nieprawidło- 
wości w obrocie towarowym mię- 
dzy miastem i wsią. 

Tą troską będziemy się nadal kie- 
rowali, dochowując wierności zasa- 
dzie wzmacniania kierowniczej roli 
klasy robotniczej w sojuszu robotni- 
czo-chłopskim, zasadzie wzmacniania 
pozycji klasy robotniczej w walce 
z elementami kapitalistycznymi. 

Jest naszym obowiązkiem łagodzić 
i usuwać wszelkie zakłócenia gospo- 
darcze, które dają się we znaki kla- 


"sie robotniczej, chodzi jednak 0 to, 
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aby leczyć nie tylko objawy leez 
również przyczyny tych zakłóceń. 


Chodzi o to, aby docierać do sed- 
na, aby usuwać źródła tych dolegli- 
wości, aby usuwać przyczyny wybu- 
chającej raz po raz gorączki speku- 
lacyjnej. Chodzi więc o to, aby 
mocniej podcinać i rugować na wsi 
i w mieście elementy kapitalistycz- 
ne, które pragnąc odzyskać swe 
utracone pozycje, atakują zaciekle 
naszą gospodarkę socjalistyczną, bi- 
jąc szczególnie ostro w handel pań- 
stwowy. Chodzi też o to, aby zakty- 
wizować chłopów mało- i średniorol- 
nych w walce z kułackim wyzy- 
skiem, aby pogłębić izolację ku- 
łactwa. Chodzi o to — i tego nie 
wolno nam ani na chwilę tracić z 
oczu — aby mobilizować równocze- 
śnie wszystkie rezerwy, które tkwią 
przecież w naszej gospodarce drob- 
notowarowej, w indywidualnych go- 
spodarstwach chłopów mało- i śred- 
niorolnych. 


Mobilizacja tych rezerw poprzez 
wzrost plonów z hektara i przyrost 
„hodowli może dość znacznie zwię- 
kszyć naszą produkcję rolną i choć 
nie jest w stanie dać pełnego roz- 
wiązania naszych trudności, potrafi 
niewątpliwie złagodzić nadmierną 
dysproporcję i przyczynić się do dłu- 
gofalowego rozwiązania tego zagad- 
nienia na drodze  uspółdzielczenia 
wsi. 


Realizować 
budownictwo socjalistyczne 


nie tylko w mieście, 
ale również na wsi 


Nie wolno nam zamykać oczu na 
fakt, że walka o wzrost produkcji 
rolnej, o wzmożenie regulującej roli 
państwa w wymianie towarowej mię 
dzy miastem a wsią, walka o coraz 
ściślejsze włączanie rolnictwa do pla 
nu gospodarczego, do gospodarki so- 
cjalistycznej — toczy się na grun- 
cie istniejących przeciwieństw, któ- 
re wynikają ze współistnienia róż- 
norodnych ekonomicznych układów 
gospodarczych. 


4 

Toteż rzeczą zasadniczą, która de- 
cyduje o słusznej 
tyjnej, staje się umiejętność i ko- 
nieczność rozróżniania między dwie- 
ma kategoriami tych przeciwieństw. 

Jedna z nich — to przeciwieństwo 
nieantagonistyczne, przeciwieństwa 
wynikające z zasadniczo odmiennych 
warunków produkcji i warunków 
pracy — są to przeciwieństwa mię- 
dzy klasą robotniczą i podstawowy- 
mi masami chłopstwa pracującego, 
wyrażające się np. w zagadnieniach 
podatków, cen itp. Przeciwieństwa te 
znajdują rozwiązanie w „ramach so- 
juszu robotniezo-chłopskiego. 


Wśród chłopów mało i średniorol- 
nych na podstawie ich własnego 
doświadczenia z okresu kapitalistycz 
nego oraz 8 lat demokracji ludowej 
pogłębia się coraz bardziej świado- 
mość, że przy kapitaliźmie „miasto 
pożera wieś“, skazuje ją na nędzę 
bez wyjścia, natomiast w ramach 
sojuszu robotniczo-chłopskiego klasa 
robotnicza pomaga chłopstwu pracu- 
jącemu nie tylko podnosić swój po- 
ziom życiowy, ale i przejść do in- 
nych, stokroć wyższych, wydat- 
niejszych form gospodarowania, któ- 
re są rękojmią rosnącego dobrobytu. 


Mówiąc o przeciwieństwach tego 
typu towarzysz Stalin wyjaśniał w 
roku 1925: 


„A zatem, mamy, po pierwsze, 
jedność interesów proletariatu i 
chłopstwa w sprawach zasadni- 
czych, ich wspólne zainteresowa- 
nie w triumfie socjalistycznej 
drogi rozwoju gospodarki narodo- 
wej. Stąd sojusz klasy robotniczej 
i chłopstwa. Mamy, po drugie, 
sprzeczności interesów klasy ro- 
botniczej i chłopstwa w sprawach 
bieżących. Stąd walka wewnątrz 
tego sojuszu, wałka nad którą 
pod względem swego ciężaru ga- 
tunkowego góruje jedność intere- 
sów i która musi zniknąć w przy- 
szłości, kiedy robotnicy i chłopi 
przestaną być klasami, kiedy prze- 
kształcą się w pracujących ludzi 
bezklasowego społeczeństwa. Ma- 
my po trzecie, środki i drogi do 
rozwiązania tych sprzeczności mię 
dzy klasą robotniczą a chłopstwem 
w ramach zachowania i umocnie- 
nia sojuszu robotników i chłopów, 
w interesie obu sojuszników“. 


Jeszcze konkretniejszą perspekty- 
wę likwidacji tych przeciwieństw 
kreśli towarzysz Stalin w 1928 roku: 

„Istotnie: jeśli kołchozy i sow- 
chozy będą się rozwijać w tempie 
przyśpieszonym; jeśli w wyniku 
bezpośredniej pomocy udzielanej 
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drobnym chłopom i średniakom. 
urodzajność ich gospodarstw bę- 
dzie wzrastać, a spółdzielczość bę- 
dzie ogarniać coraz szersze masy 
chłopstwa; jeśli państwo otrzyma 
nowe setki milionów pudów zboża 
towarowego, niezbędnego dla ma- 
newrowania; jeśli w 

podjęcia tych i tym podobnych po- 
sunięć kułactwo zostanie okiełzna- 
ne i stopniowo pokonane — to czy 
nie jest rzeczą jasną, że przeci- 
wieństwa między klasą robotniczą 
a chłopstwem wewnątrz sojuszu 
robotników i chłopów będą się w 
tych warunkach coraz bardziej 


zacierać, potrzeba. stosowania 
środków . nadzwyczajnych przy 
skupie zboża będzie zanikać, Sze- 


rokie masy chłopstwa będą coraz 
bardziej ciążyć ku kolektywnym 
formom gospodarki, a. wałka © 
przezwyciężenie elementów kapi- 
talistycznych na wsi będzie stawać 
się coraz bardziej masowa i Zor- 
ganizowana”. 


Inny zgoła charakter mają przeci- 
wieństwa między klasą robotniczą a 
kułactwem, przeciwieństwa typu an- 
tagonistycznego. Przeciwieństwa te 
rozwijają się w ogniu walki klaso- 
wej rozpętywanej przez kułactwo, 
przy czym na obecnym etapie klasa 
robotnicza realizuje twardo politykę 
ograniczania kułactwa. Rzecz jasna, 
że te elementy kułackie, które prze- 
ciwstawiają się polityce państwa, u- 
chylają się od płacenia podatków i 
wykonywania . obowiązkowych do- 
staw, spotykają się i będą się spoty- 
kać ze słusznymi, przewidzianymi 
przez prawo represjami. Ale byłoby 
wysoce szkodliwe uważać, że gospo- 
darstwa  kułackie wyjęte są spod 
prawa. Prowadzimy tnie 
w stosunku do kułactwa politykę o- 
graniczania i wypierania, a wszełkie 
dalej idące sekciarskie poczynania 
muszą być napiętnowane jako szko- 
dliwe awanturnietwo. 


I tu właśnie, w zakresie tych am- 
przeciwieństw uwi- 


no na froncie gospodarczym jak i 
na froncie politycznym, w oparciu o 
biedotę, w sojuszu ze średniakiem, 
walki o izolację kułaka i wyparcie 
elementów kapitalistycznych na wsi 
i w mieście z ich pozycji. Taka by- 
ła i jest trwała podstawa sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, a zarazem 
podstawa walki o wzmocnienie spój- 
ni gospodarczej między wsią i mia- 
stem pod kierownictem i hegemo- 
nią klasy robotniczej. 


„Obecnie — mówił Lenin — pro- 
letariat ma w swych rękach wła- 
dzę i kieruje nią. Kieruje chłop- 
stwem. Cóż to znaczy kierować 
chłopstwem? Znaczy to, po pier- 
wsze, prowadzić kurs na zniesienie 
klas, anie na drobnego wytwórcę. 
Gdybyśmy zboczyli z tej zasadni- 
czej i podstawowej linii, przesta- 
libyśmy być socjalistami". 

(Lenin t. XXXII, str. 396). 


Celem zasadniczym i ostatecznym 
naszej wałki politycznej i gospodar- 
czej przeciwko elementom kapitali- 
stycznym na wsi i w mieście, walki, 
którą rozwijać powinniśmy w sojuszu 
z podstawowymi masami chłopstwa 
pracującego — jest zniesienie klas i 
zniesienie wszelkiego wyzysku mas 
pracujących miast i wsi. Jedyną 
drogą, która do tego prowadzi, jest 
realizowanie budownictwa socjali- 
stycznego nie tylko w mieście, ałe 
również na wsi. 


Najważniejszym zadaniem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego na obecnym 
etapie jest jak najszersze włączanie 
mas chłopskich do budownictwa so- 
cjalistycznego. Przypominają się tu 
znane słowa towarzysza Stalina, któ- 
re najbardziej trafnie i jasno okre- 
ślają obecne zadanie polityki naszej 
partii na wsi: 


„Główna rzecz polega na tym, 
żeby budować socjalizm razem z 
chłopstwem, koniecznie razem z 
chłopstwem i koniecznie pod kie- 
rownictwem klasy robotniczej, al- 
bowiem kierownictwo klasy robot- 
niczej stanowi podstawową gwa- 
rancję tego, że budownictwo pój- 
dzie po drodze do socjalizmu”. 


(tom VII, str. 128) 


Nie wolno nam szezędzić sił, aby 
już dziś, w granicach naszych możli- 
wości, zmniejszać nadmierną dyspro- 
porcję między produkcją przemysło- 
wą a produkcją rolną, poprzez walkę 
o nieustanny wzrost produkcji rol- 


nym, jak w sektorze drobnotoware= 
wym. Osłabienie tempa naszego ur. 
przemysłowienia byłoby absurdem i 
samobó: 


jstwem. 

Wzmacniać aktywność 
i poczucie kierowniczej 
roli kłasy robotniczej 


Realizacja tych zadań wymaga co- 
i aktywności 


cego poczucia odpowiedżialności za- 


całość naszei gospodarki i naszego. 
państwa, rosnącego poczucia _ kie- 
rowniczej roli klasy r 


pa jj stopę życiową mas pra- 
cujących musimy równocześnie b - 
dzić w niċhħ-świadomość ności 
ofiar dla wspólnej sprawy, nie kie- 
rowania się wyłącznie doraźnymi 
korzyściami, lecz dałekowzrocznością 
w budowaniu nowego życia, które 
powstaje z ich trudu i znoju, jest 
dziełem rąk ludzi pracujących i wal- 
czących pod przewodem klasy robot- 
niczej i jej partii. i 
Pamiętając o hierarchii zadań, nie 


wolno nam szczędzić sił, aby 
iczej 


łą ostrością przeciwstawiać się pró- 
bom wypaczania idei tego sojuszu, 
czy to ze szkodą dla klasy robotni- 
czej, czy to ze szkodą dla chłópów 
mało- i średniorolnych. 
A zatem: 
` a) Ażeby usunąć w, rolnictwie 
nadmierne pozostawanie w tyle za 
rosnącymi Looe ag gospodarki 


2. sprząc rolnictwo z 
przemysłem alistycznym w 
oparcia rolnie- 


ną gospodarkę zespołową, poz- 
wałającą wykorzystać zdobyczę 
nauki i techniki dla podniesienia. 
poziomu wydajności pracy i wy= 
sokości plonów z gospodarki 
chłopskiej. i 
b) Ażeby zabezpieczyć i wzmoc- 
nić spójnię gospodarczą między 
klasą robotniczą i chłopstwem, a 
więc pogłębić i utrwalić sojusz ro- 
botniczo-chłopski, jako fundament 
demokracji ludowej — należy: 


względem państwa, w drodze roz 
palania spekulacji i anarchii w 


jako formę wypierania prywat- 
nych ów z obrotów to- 
warowych między wsią i mia- 
stem i formę wzmacniania spój- 
ni gospodarczej; 

3. powiększyć i usprawnić sieć 
państwowych i spółdzielczych 
placówek w dziedzinie skupu 
produktów rolnych oraz ulepsząć 
zaopatrzenie wsi w towary prze- 
mysłowe; uaktywnić chłopski sa 
morząd spółdzielczy w GS-ach, 
oczyścić aparat placówek obsłu- 
gujących wieś z elementów Ku- 
łackich i zdeprawowanych; 

4. poprowadzić energiczną tł 
ostrą walkę z klikowością, ku- 
moterstwem i  biurokratyzmem 
we wszystkich ogniwach władzy 
państwowej na wsi; 

5. zmobilizować wysiłek całej 
partii w kierunku wzmocnienia 
pracy polityczno-masowej na 
wsi, rozbudowy organizacji par- 
tyjnej na wsi i podniesienia po- 
ziomu kierownictwa partyjnego 
sprawami wsi w ogóle, a spra= 
wami wzmocnienia kadr działa- 
czy wiejskich w szczególności. 

W ten sposób poprzez 
nie kierownictwa partyjnego, aktyw= 
ności i bojowości partii na wsi, po 
przez podniesienie regulującej rol 


nej zarówno w sektorze socjalistycz- państwa w dziedzinie spójni gospo= 


pole- 
, aby 


— 


w obecnym okre 


darczej między wsią i miastem, po- 
przez rozwijanie walki politycznej i 


gospodarczej z wyzyskiem i speku- d 


lacją, z kułactwem i sprzymierzony= 
mi z nim elementami. kapitalistycz- 
nymi — realizować będziemy sojusz 
robotniczo-chłopski zgodnie z wy- 
tycznymi Lenina i Stalina, to znaczy 
trzymając się twardo kursu na znie- 
sienie klas. 


* 

Czy istnieją realne możliwości 
przyśpieszenia rozwoju produkcji 
rolnej, poważnego wzrostu tej pro- 
dukcji? 


0 rozwój i umocnienie 


ółdzielni k 
© POl-ów 1 PORÓW 


Nie ma dwóch zdań, że możliwości 
takie istnieją i że były one dotąd 
zbyt słabo przez nas wykorzystywa- 
ne. 

"Udział sektora socjalistycznego w 
(rgólnej wartości produkcji całego rol 
'qictwa wynosił w 1949 r. zaledwie 
5 proc., w 1950 — 8 proc., w 1951 — 
12 proc. i według planu na rok bie- 
żący powinien wynieść 16 proc. Cy- 
fry te wskazują na poważne możli- 
wości rozwoju socjalistycznych form 
gospodarki w rolnictwie. W ciągu 
zaledwie trzech lat udział uspołecz- 
nionego sektora w ogólnej produkcji 
rolnictwa wzrasta z 6 proc, do 16 
proc. Ale o tym, że wzrost ten może 
być znacznie większy, świadczy sze- 
reg danych faktycznych. "Np. liczba 
spółdzielni produkcyjnych od połowy 
ubiegłego roku pozostawała mniej 
"więcej na tym samym poziomie — 
Ok, 3 tysięcy i dopiero na wiosnę br. 
zwiększyła się o około 300 nowych. 
W tym okresie nastąpiło dalsze wy- 
datne wzmocnienie istniejących spół 
dzielni, ale w dziedzinie liczbowego 
rozwoju chłopskiej spółdzielczości 
produkcyjnej zaznaczył się w drugiej 
połowie roku ubiegłego pewien za- 
stój. Czym on się tłumaczy? Tłuma- 
czy się on przestawieniem się orga- 
nizacji partyjnych, jeśli chodzi o 
pracę na wsi, na inne akcje i zanied 
baniem wysiłków propagandowych i 
organizacyjnych "na. polu wzrostu 
spółdzielczości produkcyjnej. 

* Mieliśmy już natychmiast po wy- 
zwoleńiu państwowe gospodarstwa 
rolne, ale nie były one przedmiotem 
należytej troski, opieki i pracy poli- 
tyczno-organizacyjnej oraz oddziały- 
wania ze strony organizacji partyj- 
nych. W wyniku naszych zanied- 
bań, braku zainteresowania i czujno- 
ści, usadowiło się w nich niemało 
obszarników, wrogów ludu i sabo- 
tażystów. 

Również jeśli idzie o rozwój chłop- 
skiej spółdzielczości „produkcyjnej 
wciąż jeszcze w: działalności prak- 
tycznej naszych organizacji partyj- 
nych pokutuje oportunistyczne nie- 
docenianie wagi tego zagadnienia. 
"Owszem, w latach 1949 i 1950 mieli- 
śmy poważny zryw w pracy na od- 
cinku propagandy i pomocy organi- 
zacyjnej chłopom pracującym, któ- 
rzy pragnęli przejść na drogę gospo- 
darki zespołowej. Ale po tym akcyj- 
nym zrywie zarówno instancje partyj 
ne, jaki aktyw partyjny wykazywa- 
ły wyraźny spadek zainteresowania 
zadaniami na tym polu pracy. Nie- 
którym przeszkodziła jakoby uchwa- 
ła Biura Politycznego w sprawie 
gryfickiej. Uchwała ta piętnowala sa- 
mowolę i jaskrawe pogwałcenia na- 
szej praworządności ludowej w 
akcji zeszłorocznego skupu zboża. W 
jaki sposób uchwała ta mogła prze- 
szkódzić w pracy organizacyjnej i 
propagandowej na polu spółdzielczo- 
ści chłopskiej — trudno zrozumieć, 
chyba że była zupełnie opacznie zro- 
zumiana. Chodzi o to, że-w parze z 
likwidacją lewackich, . awanturni- 
czych wyskoków nie zawsze szło 
przeciwdziałanie rosnącej agresyw- 
ności i zuchwalstwu kułaków i ich 
zauszników, co mogło zwiększyć 
wahania wśród części średniaków w 
stosunku do spółdzielczości produk- 
cyjnej. 

Tajemnica osłabienia tempa ruchu 
uspółdzielczenia wsi tkwi — jak się 
zdaje — w przókonaniu niektórych 
towarzyszy, że rozwój spółdziełczości 
chłopskiej może się odbywać. albo 
samorzutnie; albo pod: naporem środ- 
ków administracyjnych, nacisków z 
góry. A tymczasem KC nie chce się 
zgodzić ani na środki administracyj- 
nego nacisku, ani też nie chce cze- 
kać cierpliwie na procesy samorzut- 
ne, nie chce tolerować żywiołowości 
w. jakiejkolwiek dziedzinie zadań 
partyjnych. 

Istotnie, najwyższy czas, aby par- 
tia odrzuciła i potępiła jak najkate- 
gotyczniej zarówno szkodliwe sek- 
ciarstwo, jak i oportunistyczne nie- 
docenianie i lekceważenie, nie w sło- 
wach lecz w czynach, tak decydują- 
eej i zasadniczej sprawy jak rozwój 
| umacnianie socjalistycznych form 
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gospodarki w rolnictwie. Najwyższy 
czas, aby zerwać z traktowaniem za- 
ań i pracy w dziedzinie spółdziel- 
czości chłopskiej w ogóle, a spół- 
dzielczości produkcyjnej w szczegól- 
ności, jako jednej z wielu akcji, 
która się w pewnym momencie roz- 
pala jak fajerwerk i gaśnie. 

Chodzi nie o jednorazową akcję, ale 
o najpoważniejsze i zarazem najtrud 
niejsze zadanie o zasadniczym zna- 
czeniu — o socjalistyczną przebudo- 
wę wsi, jako podstawowego warunku 
rozwoju kraju w kierunku socjaliz- 
mu. Budując socjalizm, nie wolno 
odrywać miasta od wsi, przemysłu 
od rolnictwa, klasy robotniczej od 
chłopstwa, zadań partyjnych w mie- 
ście od zadań partyjnych na wsi. Za- 
dania te są najściślej ze sobą zwią- 
zane, Nasz socjalistyczny, unarodo- 
wiony zjednoczony przemysł rozwija 
się w tempie niezwykle szybkim i 
tak być powinno. Nie wolno osłabiać 
tego tempa, gdyż równałoby się to 
osłabieniu tempa rozwoju całej go- 
spodarki narodowej, w której prze- 
mysł zajmuje miejsce przodujące. 
Towarzysz Stalin mówił: 

„powinniśmy rozbudowywać prze- 

mysł nie odrywając go od jego 


„Przemysł nasz jest decydują- 
cym czynnikiem przewodnim w 
„eałym systemie naszej gospodarki 
narodowej, ciągnie on za sobą i 
posuwa naprzód całą naszą gospo- 
darkę narodową, wraz z rolnic- 
twem przekształca on całą naszą 
gospodarkę narodową: na swój 0- 
braz i podobieństwo, prowadzi za 
sobą rolnictwo, wciągając chłop- 
stwo poprzez spółdzielczość w ło- 
żysko budownictwa socjalistyczne- 
go. Ale przemysł nasz tylko wów- 
czas może godnie wykonać swoją 
kierowniczą i przekształcającą ro- 
lę, jeśli się nie oderwie od rolnic- 
twa“... 

(tom VIII, str. 138) 

Zadaniem przemysłu w stosunku 
do rolnictwa jest według określenia 
towarzysza Stalina „uprzemysłowie- 
mie rolnictwa“ tzn. wniesienie do 
rozproszkowanej dziś, drobnotowa- 
rowej, indywidualnej gospodarki 
chłopskiej nowej techniki, nowych 
środków produkcji, nowych metod 
uprawy, nowej organizacji pracy — 
bez porównania bardziej wydajnej i 
korzystniejszej zarówno dla samego 
chłopa, jak dla całej gospodarki na- 
rodowej. Dopóki gospodarstwo chłop 
skie pozostaje zacofane i rozdrob- 
nione, dopóty jest ono polem dla 
wyzysku kułackiego w postaci jaw- 
nych lub ukrytych form bezpośred- 
niego wyzysku biedoty chłopskiej 
(odróbki, dzierżawy, pożyczki lich- 
wiarskie w naturze itp.), jak i w po- 
staci spekulacji towarowej elemen- 
tów kapitalistycznych wsi i miasta. 


„Jakież jest wyjście dla rolnie- 
twa? — zapytuje towarzysz Stałin 
i odpowiada: 

„Wyjście polega na stopniowym, 
lecz nieprzerwanym  jednoczeniu 
drobnych i najdrobniejszych go- 
spodarstw chłopskich, nie w dro- 
dze nacisku, lecz za pomocą poglą- 
dowych przykładów i przekony- 
wania, w wielkie gospodarstwa na 
podstawie społecznej, gromadzkiej, 
kolektywnej uprawy ziemi, przy 
zastosowaniu maszyn rolniczych i 
traktorów, przy zastosowaniu na- 
ukowych metod intensyfikacji rol- 
nietwa'. 

Przytaczam ten cytat, aby się 
wczuli w każde jego słowo ci zwła- 
szcza towarzysze, którzy hołdują je- 
szcze metodom akcyjności, nacisku 
lub samorzutności w zagadnieniu so- 
cjalistycznej przebudowy  rozdrob- 
nionej gospodarki chłopskiej. Chodzi 
nie o akcję, ale o „stopniowe lecz nie- 
przerwane jednoczenie", „nie w dro- 
dze nacisku, lecz za pomocą poglą- 
dowych przykładów i przekonywa- 
nia“, „przy zastosowaniu maszyn 
rolniczych i traktorów, przy zastoso- 
waniu naukowych metod intensyfi- 
kacji rolnictwa”. Oto na czym pole- 
ga nasze zadanie. 

Czy mamy możność posługiwać się 
poglądowymi i przekonywującymi 
przykładami w realizacji tego zada- 
nia? Mamy taką możność. Mamy 
już setki, a nawet tysiące wymow- 
nych przykładów spółdzielczej go- 
spodarki chłopskiej, która już po ro- 
ku dała członkom spółdzielni powa- 
żne zwiększenie plonów. Tak więc 
już w roku 1950 średni plon z ha 
wszystkich 660 spółdzielni, które w 
tym roku prowadziły gospodarkę ze- 
społową, wyniósł dla czterech zbóż 
14/7 kwintala, podczas gdy przecięt- 
ny plon w gospodarstwach indywi- 
dualnych wyniósł 12,3 kwintala. Spół 
dzielnie więc przeciętnie otrzymują 
prawie o 2 i pół kwintala z hektara 
większy urodzaj, niż gospodarstwa 
indywidualne. Mieliśmy. jednak w 


10 proc. ogólnej ich liczby), które 
zebrały plony powyżej 20 kwinhtali z 
ha, a blisko 40 proc. zebrało powy- 
żej 15 kwintali z ha. Niestety jest 
też jeszcze sporo spółdzielni, które 
prowadzą złą gospodarkę i uzyskały 
gorsze plony. f 


Spośród zarejestrowanych na 1 
czerwca rb, 3359 spółdzielni produk- 
cyjnych połowa przypada na 4 wo- 
jewództwa: wrocławskie, szczeciń- 
skie, poznańskie i koszalińskie. Je- 
śli uwzględnić jeszcze województwo 
bydgoskie i opolskie, to wypada dwie 
trzecie spółdzielni na jedną trzecią 
województw, czyli ruch rozwija się 
nierównomiernie. Najsłabsze wyniki 
mają województwa: katowickie, kie- 
leckie, krakowskie, białostockie i 
zielonogórskie, w których liczba spół 
dzielni wynosi od 42 do 91. Najwię- 
kszy rozmach organizacyjny przeja- 
wia woj. wrocławskie, w którym 
skupia się jedna piąta ogólnej liczby 
spółdzielni. 

Oczywiście, pomoc i troska organi- 
zacji partyjnych nie może ograni- 
czać się do założenia spółdzielni, 
jest to tylko wstępna część zadania. 
Najważniejszą sprawą jest zabez- 
pieczenie powstałym  spółdzielniom 
regularnej pomocy w dziedzinie do- 
boru kierownictwa, dobrej organiza- 
cji pracy, opieki agronomicznej i te- 
chnicznej, a wraz z tym poprzez sy- 
stematyczną pracę polityczno-maso- 
wą wytworzenie odpowiedniej posta- 
wy członków spółdzielni, aby swoją 
gospodarkę zespołową traktowali z 
największą troską, zrozumieniem, 0- 
fiarnością i oddaniem. Wówczas 
spółdzielnia niewątpliwie wykaże 
wyższość gospodarki zespołowej, jej 
przewagę nad gospodarką rozproszo- 
ną, jej wielkie korzyści dla  zrze- 
szonych. 


Decydującym czynnikiem dla roz- 
woju gospodarki uspołecznionej w 
rolnictwie winny stać się Państwo- 
we Ośrodki Maszynowe, których 
liczba na 1.IV. br. wynosiła 283 i 
powinna wzrosnąć do 335 w końcu 
roku. Przemysł nasz powinien po- 
stawić przed sobą zadanie, aby da- 
wać rolnictwu coraz więcej trakto- 
rów i maszyn rolniczych wyższego 
typu. Liczba traktorów w całym rol- 
nictwie, „w przęliczeniu na traktory 
a. moc 15- KM, osiągnęła już 35 
tys. Jest to już poważna baza tech- 
niczna, która może i powinna szyb- 
ko wzrastać. Od właściwej organiza- 
cji pracy POM-ów zależy w znacz- 
nym stopniu tempo rozszerzania się 
chłopskiej gospodarki uspołecznionej. 


Ale i pracą POM-ów nasze tere- 
nowe instancje partyjne wciąż za 
mało się interesują i nie udzielają 
im należytej pomocy. Wydziały po- 
lityczne w wielu POM-ach zamiast 
zajmować się pracą wśród chłopów 
ograniczały się do własnego ciasne- 
go środowiska, wypaczając swe rze- 
czywiste zadania. Sekciarskie ten- 
dencje ujawniają się natomiast w 
forsowaniu z miejsca spółdzielni naj 
wyższego typu z pominięciem form 
najprostszych, często wbrew woli po- 
ważnej części członków spółdzielni. 
A tymczasem POM-y nie wykorzy- 
stują swych- szerokich możliwości. 
Mogłyby np. zawierać umowy z gro- 
madą czy częścią gromady jeszcze 
niezrzeszoną i poprzez tę umowę 
stwarzać najprostszą formę zbioro- 
wego porozumienia produkcyjnego 
chłopów, wychowywać ich w kierun 
ku stopniowego zrozumienia korzy- 
ści współdziałania gospodarczego, 
zbiorowego wykorzystywania nowej 
techniki, lepszych narzędzi, wyż- 
szych i bardziej wydajnych metod 
uprawy. Mamy już takie POM-y, 
które potrafiły osiągnąć poważne wy 
niki już w pierwszym okresie swej 
działalności dzięki temu, że umie- 
jętnie i zgodnie z wytycznymi partii 
potrafiły nawiązać bliską więź z 
podstawową masą chłopstwa pracu- 
jącego, pozyskać jej zaufanie, 


Komitety partyjne wszystkich 
szczebli muszą jak najszybciej doko- 
nać zmiany swego stosunku nie tyl- 
ko do sprawy kierowania pracą 
POM-ów, ale również pracą państwo 
wych gospodarstw rolnych. Niepodo- 
bna tolerować dłużej tego stanu, że 
wielkie, wyposażone w najnowszy 
sprzęt techniczny ośrodki góspodarki 
socjalistycznej w rolnictwie pozosta- 
ją bardzo często w największym za- 
niedbaniu w zakresie pracy politycz- 
nej, w zakresie opieki i kontroli par- 
tyjnej. Tak jest, niestety, dotychczas 
w stosunku bodaj do większości PGR- 
ów. Uchwała Biura Politycznego z 
maja br. stwierdza, że komitety par- 
tyjne nie doceniają ani wagi PGR-ów 
jako ośrodków promieniowania so- 
cjalizmu na wieś, ani znaczenia PGR- 
ów i ich zadań w gospodarce ogólno- 
narodowej. Brak jest zarówno w in- 
stancjach partyjnych, jak i wśród 
aktywu mającego styczność z PGR- 


spóini między miastem i wsią 
sie budownictwa socialistycznego 


im najbardziej wydatnej, konkretnej 
pomocy w ich wysiłkach o wyższe. 


plony, o wzrost hodowli, o lepszą go- 
spodarkę PGR-ów. da 


partią i klasą robotniczą za ten tak 
doniosły dla socjalistycznej .przebu- 
dowy rolnictwa odcinek pracy. 


O olbrzymim znaczeniu zarówno 
gospodarczym jak i wychowawczym 
wielkich gospodarstw socjalistycz- 
nych w rolnictwie świadczą wyniki 


pracy tych przodujących PGR-ów,, 


które znalazły się pod właściwym kie- 
rownictwem oddanych partii i władzy 
ludowej kadr i zespołów robotni- 
czych. Wzorowe zespoły PGR-owskie 
potrafiły osiągnąć rekordowe plony 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi swych 
załóg, dzięki rozwojowi socjalistycz- 
nego współzawodnictwa, dzięki umie 
jętnemu kierownictwu, dzięki orga- 
nizacji kontroli, która jest podsta- 


-wowym i nieodzownym warunkiem 


socjalistycznej gospodarki. Dowiodły 
one, że przy wielkiej nowoczesnej 
uprawie, przy użyciu nowoczesnej 
techniki, można w rolnictwie osią- 
gnąć urodzaje nawet trzykrotnie 
wyższe od przeciętnych. 


Jest u nas wiele PGR-ów osiąga- 
jących takie wyniki na wielkiej po- 
wierzchni gruntów i mogących się 
poszczycić podobnymi osiągnięciami 
w hodowli. Gdybyśmy potrafili pod- 
ciągnąć wszystkie PGR-y do pozio- 
mu przodujących, mielibyśmy w 
PGR-ach potężną socjalistyczną ba- 
zę produkcyjną, zabezpieczającą zna 
czne zasoby produktów rolnych w 
rękach państwa, dającą wzór nowo- 
czesnej gospodarki rolnej milionom 
chłożów pracujących, zachęcającą 
ich do wejścia na tory wielkiej go- 
spodarki zespołowej, pomagającą w 
przyśpieszeniu socjalistycznej prze- 
budowy wsi. Co należy robić, aby to 
osiągnąć? i 


1. Otoczyć opieką, rozbudować, 
uaktywnić organizacje partyjne w 
PGR-ach, w POM-ach i w spół- 
dzielniach produkcyjnych, pod- 
nieść na wyższy poziom ich pracę 
polityczno-masową, wzmocnić je 
dobranymi, wypróbowanymi, ofiar 
nymi, bojowymi kadrami spośród 
robotników przemysłowych, oczy- 
ścić jak najśpieszniej z elementów 
przypadkowych i zdeprawowanych 
będących częstokroć transmisją 
wrogich wpływów ideologicznych; 


+% zabezpieczyć.. „systematyczne : 


' kierownictwo, instancji 'partyjnych 
nad kontrolą wykonania planów 
produkcyjnych PGR-ów, nad dobo- 
rem, szkoleniem i wychowywa- 
niem partyjno-politycznym i ide- 
ologicznym kadr. administracyj- 
nych i technicznych, unikać przy 
tym metod komenderowania i za- 
stępowania właściwych organów 
administracyjnych w PGR-ach, jak 
to się często obecnie dzieje; 


3. uaktywnić i ubojowić prace 
związku zawodowego oraz organi- 
zacji młodzieżowych i kobiecych 
w kierunku walki o prołetariacką 
dyscyplinę pracy, rozwinąć współ- 
zawodnictwo socjalistyczne, uspra- 
wnić organizację pracy realizując 
zasadę odpowiedzialności poszcze- 
gólnych ogniw i brygad, zmobili- 
zować najbardziej uświadomione, 
ofiarne, proletariackie i bojowe 
części załóg robotniczych do wy- 
tężonej pracy nad  budzeńiem 
wśród 300-tysięcznej rzeszy pracow 
ników PGR-ów postawy bojowej 
"świadomości i ambicji, aby załogi 
PGR-ów stały się niezawodnymi ba 
stionami w walce o socjalizm, po- 
dobnie jak załogi robotnicze zakła 
dów przemysłowych; 


4. przeprowadzić w oparciu. 0 
aktyw partyjny i przodujące czę- 
ści załóg robotniczych jak najo- 
strzejszą i bezwzględną walkę z 
marnotrawstwem, rozrzutnością i 
rabunkiem mienia społecznego, z 
brakiem kontroli i ścisłego rozra- 
chunku gospodarczego, z próbami 
pasożytowania na własności i kary 
godnego obchodzenia się z maszy- 
nami i sprzętem państwowym, tę- 
pić kategorycznie wszelką toleran- 
cję względem tych zjawisk, traktu 
jąc ją jako przestępstwo wobec 
państwa i narodu; 


5. przystąpić niezwłocznie do 
oczyszczenia PGR-ów ze złodziei, 
szkodników, sabotażystów i rabu- 
siów mienia społecznego, jak rów- 
nież usuwać złośliwych bumelan- 
tów, opilców i naruszycieli dyscy- 
pliny proletariackiej — jako ele- 
menty obce i wrogie, będące głów- 
nym czynnikiem rozkładu, przy po- 
mocy którego wróg klasowy usiłu- 
je dezorganizować i osłabiać pracę 
PGR-ów, jako jednego z najważ- 
niejszych ogniw socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa. 


Równocześnie zaś nie szczędzić 
wysiłków dla poprawienia warun- 
ków bytowych i otoczenis troskliwą 
opieką przodujących robotników, a- 


roku ubiegłym wiele spółdzielni (ok. ami poczucia odpowiedzialności przed gronomów i dyrektorów, udzielając 


BR 


a 


O wzrost towarowości 
malo i średniorolnych 


gospodarstw chłopskich 


Ale wzmacniając nasze wysiłki 
nad rozwojem, rozszerzeniem, uspra- 
wnieniem uspołecznionych form go- 
spodarki w rolnictwie, nie wolno 
nam zapominać ani na chwilę, że 
centralnym problemem spójni go- 
spodarczej między wsią a miastem 
jest dziś, i pozostanie jeszcze na czas 


długi, drobnotowarowe gospodarstwo 


indywidualne  milionowych mas 
chłopskich. Kto tego nie rozumie, 
kto nie docenia roli drobnotowaro- 
wej gospodarki chłopskiej w naszym 
życiu gospodarczym, ten nie rozumie 
i nie docenia podstawowego zagad- 
nienia obecnego etapu naszego roz= 
woju, ten nie rozumie również cen= 
tralnego zagadnienia naszej polityki 
na odcinku wsi, nie rozumie istoty, 
charakteru, treści społeczńo-ekono- 


micznej sojuszu robotniczo-chłopskie 


go — fundamentu naszej władzy lu- 
dowej. Umacnianie sojuszu z podsta 
wowymi masami chłopstwa pracują= 
cego — oto naczelne zadanie naszej 
polityki na wsi. 


W praktyce niektórzy nasi akty= 
'wiści partyjni mają skłonność, być 
może nie zdając sobie dobrze z tego 
sprawy, do traktowania stosunków z 
chłopem pracującym na płaszczyźnie 
stosunków antagonistycznych, to jest 
takich stosunków, które są usprawie 
dliwione i słuszne tylko względem 
jednej warstwy na wsi, względem 
kułactwa. Kułactwo jako klasa jest 
ostatnią redutą kapitalizmu w na- 
szym kraju, wrogiem władzy ludo- 
wej, a więc wrogiem nie tylko ro- 
botników i biedoty wiejskiej, ale i 
średniorolnego chłopa, wrogiem ca- 
łego ludu pracującego. Władza ludo- 
wa przeszkadza mu w wysysaniu sił 
żywotnych z biedoty wiejskiej, ogra- 
nicza, wypiera kułactwo z jego daw- 
nych pozycji gospodarczych w pro- 
dukcji i obrocie, dzięki którym umiał 
oddziaływać i podporządkowywać 
sobie również i średniorolnych chło- 
pów. 


Nie wolno nam zamykać oczu nā- 


fakt, że kułactwo i dziś jeszcze sta= 
nowi na wsi poważną siłę gospodar- 
czą, rozporządza bowiem dużym in- 
wentarzem i dużymi nadwyżkami tð 
warowymi, z których ciągnie znacz- 
ne zyski. Dzięki temu uprawia w 
najróżnorodniejszych formach wy- 
zysk chłopa mało- i średniorolnega, 
usiłuje zająć dominującą pozycję 
pośrednika-spekulanta w obrotach 
między miastem i wsią, usiłuje u- 
zależnić od siebie też średniaka. 


Oto gdzie leży źródło antagoniz= 
mów kłasowych, które klasa robotni= 
cza, budująca socjalizm, rozwiązuje 
w oparciu o biedotę, umacniająe 
sojusz z milionowymi masami chłop- 
stwa średniorolnego. f 


Nie wolno nam też zapominać, że 
mimo polityki ograniczania kułactwa 
może ono w okresie przejściowym 
nawet rosnąć w liczbach. absolut- 
nych. Lenin i Stalin wielokrotnie 
wskazywali, że: (Lenin, t. XXV, str. 
173) „drobna produkcja rodzi kapi- 
talizm i burżuazję stale, co dzień, co 
godzina, żywiołowa i w skali maso= 
wej". 


Średniak, jak wiemy, stanowi dziś 
centralną figurę wsi, jego sytuacja 
raaterialna w warunkach władzy lu- 
dowej polepsza się stale. Kułactwo 
usiłuje średniaka, a zwłaszcza jego 
górne warstwy, przeciągnąć na swo- 
ją stronę, skłonić do sojuszu z ele- 
mentami  kapitalistycznymi. Nato- 
miast klasa robotnicza wskazuje mu 
inną perspektywę perspektywę 
rozwoju w powiązaniu, w jedności 
z caiym narodem, który zerwał z ka 
pitalizmem i kroczy nie wstecz, a 
naprzód ku socjalizmowi, to znaczy 
ku ogólnemu dobrobytowi wszyst= 
kich ludzi pracujących zarówno na 
wsi jak w mieście. A rosnący do- 
brobyt narodu — jest dobrobytem 
niezawodnym i wszechstronnym 0- 
bejmujacym i wieś i miasto, i byt 
materialny, i coraz szybszy rozwój 
kulturalny, nie tylko potrzeby 0s0- 
biste człowieka, ale i potrzeby go- 
spodarki i kultury ogólnonarodowej, 
pctrzeby obrony ojezyzny i szybkie- 
do wszechstronnego wzrostu jej sił, 
jej — prawdziwej, a nie urojonej — 
niezależności od krwiożerczero, zgni- 
łego, nieludzkiego imperializmu. 


Taka jest treść istotna i taki jest 
sens obecnej walki klasowej, treść 
i sens sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go, walki toczącej się na płaszczyźnie 
gospodarczej i na płaszczyźnie poli- 
tycznej, walki, którą na terenie wsi 
można by określić w skrócie: walka 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


klasy r 


! robotniczej: w- ciu o bie- 
dotę wiejską — o całkowite i trwałe 
prz lęcie średniaka na. stronę 


klasy robotniczej, włączenie go wraz 
z całym ludem pracującym miast i 
wsi do budownictwa socjalizmu. 


-9 świadomy współudział 
~ chłopów pracujących 
w budownictwie socjalistycznym 


. Chłopst rącujące można prze- 
ciągnąć na stronę socjalizmu „tylko 
poprzez rozumną politykę gospodar- 
czą i braterski do niego stosunek, 
poprzez traktowanie go na każdym 
kroku jako sojusznika, a — co naj- 
ważniejsze — poprzez wspólne z nim 
tępienie kułackiego wyzysku i oszu- 
stwa, poprzez zdecydowaną walkę z 
elementami spekulacyjnymi, z roz- 
bitkami burżuazji, która usiłuje gra- 
bić lub pasożytować na pracy, na 
wysiłku, na potrzebach i robotnika, 
„i chłopa, i pracownika umysłowego. 
Chodzi o to, aby rosła coraz szyb- 
ciej towarowość socjalistycznej ' go= 
spodarki rolnej, ale żeby też rosła 
: towarowość mało- i średniorolnych 
gospodarstw : chłopskich, abyśmy w 
coraz mniejszym stopniu byli zależ- 
ni od towarowych nadwyżek kuła- 
ctwa; wykorzystując je, rzecz jasna, 
w pełni w naszej gospodarce. 
wo pracujące należy przy- 
gać przez pomoc Państwa w jego 
odarce — często prymitywnej, 
ilo wydajnej, ulegającej wpływom 
żywiołowości, ale ważnej i dla sa- 
ego chłopstwa i dla gospodarki o- 
inonarodowej, ponieważ 
jeszcze w Polsce trzymilionową 


ch „rozdrobnioną masę gospo- 
aarstw. 

Szczególną troską i opieką win- 
niśmy otoczyć małorolnych i biedo- 
tę wiejską. Nie wykorzystujemy do- 


w dostatecznej mierze takich in- 
entów naszej polityki jak po- 
sąsiedzka, jak Gminne Ośrodki 

e. Nie wypracowaliśmy do- 

"w dostatecznej mierze 
nych form opieki nad gospodarstwa- 
mi chipów małorolnych, którzy rów- 
n nie pracują jako robotnicy w 
-n ch. fabrykach. Położenie mate- 
rialne tych robotników i chłopów w 
jednej osobie znacznie się poprawiło, 
_jesteśmy jednak zainteresowani rów- 

« mież w tym, aby towarowość ich g0- 
spodarstw nie kurczyła się lecz ro- 
sła. Powinny się znaleźć na to środ- 
ki zaradcze w powiązaniu z kontrak- 
tacją, w oparciu o pomoc agrotech- 
niczną, a także poprzez nracę wśród 
“kobiet — gospodyń i członków ro- 
dzin tych małorolnych, którzy łączą 
pracę w przemyśle z prowadzeniem 
"gospodarstwa rolnego. 

Inne znów formy pomocy i opieki 
należy zastosować wobec gospo- 
darstw małorolnych w rejonach 
oddalonych od ośrodków przemy- 
słowych, gdzie ojcowie rodzin go- 
spodarują na swoim, zagonie i mo- 
gliby przy naszej pomocy zwiększyć 
towarowość swych gospodarstw z 
pożytkiem dla siebie i dla Państwa 
Ludowego. 

~ Z indywidualnej gospodarki chłop 
"skiej utrzymuje się jeszcze dziś bez- 
"pośrednio prawie połowa  ludno- 
ści, a dostarcza ona reszcie lud- 
ności jeszcze 85 proc. potrzebnych 
jej produktów rolnych. Trzeba więc 
"zrozumieć całą wagę ekonomiczną 
zagadnienia mieszczącą się w tych 
-eyfrach, trzeba jasno zrozumieć za- 
sady polityki partii w stosunku do 
„chłopstwa, tępiąc lewackie awantur- 
„nictwo i kierując ogień przeciw o- 
portunistycznemu uleganiu nacisko- 
„wi kułactwa. i 

as Niosąc rozumnie rozplanowaną i 
„równie troskliwie realizowaną po- 
moc gospodarczą chłopstwu pracują- 
cemu, trzeba sobie zdawać sprawę, 
co osiągnęliśmy już, a więc co mo- 
ażemy i nadal osiągać na drodze tej 
pomocy. Rzucę tylko parę przykła- 
dów: 

Średnia wydajność plonów obli- 
cżzona w ciągu przedwojennego dzie- 
sięciolecia (1928—1937) wynosiła dla 
czterech zbóż: w gospodarstwach do 
50 ha — 11,1 kwintala z ha, obecnie 
za: okres czterech lat (1948—1951) 
średnie plony czterech zbóż wynosi- 
ły <w gospodarstwach indywidual- 
nych 12,6 kwintala z ha, a więc wzro 
sły w stosunku do okresu przedwo- 
jennego o 13,5 proc., co — uwzględ- 
niając warunki produkcji indywidu- 
alnego rolnictwa — należy uważać 
zą wzrost -bardzo powaźny. Dane te 
zy wszystkich gospodarstw Z 
kułackimi włącznie. Wzrost wydaj- 

neści z ha w gospodarstwach mało- 
i średniorolnych jest jeszcze wyższy. 
*Jest to wynik pomocy Państwa dla 
chłopów w środkach produkcji (zie- 
mia, maszyny i narzędzia pracy. in- 
wentarz, nawozy sztuczne), w kredy- 
tach, kontraktacji, melioracji, elek- 
tryfikacji, a także w podnoszeniu 
wiedzy rolniczej (pomoc agronomicz- 
na, weterynaryjna, nasierma) i ogól- 


aj - 


stanowi 


nej kultury wsi. Przy dalszej plano- 
wej pomocy Państwa, przy coraz 
szerszym wykorzystaniu przez chłop 
stwo pracujące nowej bazy technicz 
nej, którą niosą na wieś POM-y, wy 
dajność gospodarstw chłopskich ma 
wszelkie podstawy do dalszego wzro 
stu. 

A wzrost wydajności z ha — to 
wzrost dobrobytu samych chłopów, 
polepszenie warunków zaopatrzenia 
całej ludności, przyśpieszenie uprze- 
mysłowienia kraju, to wzrost siły pań- 
stwa i całego narodu, którego prag- 
nie cała Polska, a szczególnie chło- 
pi, którzy są najbardziej zaintereso- 
wani w przejściu od swych starych 
i prymitywnych narzędzi, od starych 
uciążliwych i mało wydajnych metod 
pracy i gospodarowania — do nowej 
techniki, do nowych maszyn i na- 
rzędzi, do wysokowydajnych sposo- 
bów gospodarowania. A tego bez u- 
przemysłowienia kraju żadną miarą 
nie można osiągnąć. 

Główny ciężar uprzemysłowienia 
kraju dźwigała na sobie dotąd nasza 
ofiarna bohaterska klasa robotnicza. 
Jeśli przez naszą umiejętną, bojową, 
aktywniejszą niż dotąd, wnikliwszą 
wobec potrzeb i trosk mas chłop- 
skich pracę na wsi jeszcze bardziej 
uaktywnimy  wielomilionowe masy 


„chłopskie i podniesiemy ich świado- 


my współudział w budownictwie so- 
cjalistycznym, to osiągnięcia nasże 
w uprzemysłowieniu kraju, tempo 
wzrostu naszych sił produkcyjnych 
i obronnych, a więc i wzrost naszego 
ogólnego materialnego i kulturalnego 
dobrobytu narodowego podniesiemy 
i przyśpieszymy niewspółmiernie. 
Jeśli przez umiejętną, tzn. wolną od 
błędów, bardziej elastyczną, giętką, 
wnikliwą polityke gospodarczą na 
wszystkich odcinkach, a więc i w 
dziedzinie obrotu towarowego mię- 
dzy wsią i miastem, odbierzemy €le- 
mentom kapitalistycznym możliwość 
manewrowania; spekulacji, pośredni- 
ctwa, przychwytywania produktów 
masowego zapotrzebowania to 
zmniejszymy w ten sposób poważne 
trudności w zaopatrzeniu, wzmocni- 
my regulującą rolę państwa i pod- 
niesiemy na wyższy poziom spójnię 
gospodarczą między wsią i miastem. 


RZYM. Każdemu etapowi podróży 
Ridgway'a po Wźoszech towarzyszą 
potężne demonstnacje protestacyjne 
iudiniości 


Po Rzymie i Neapolu przyszża ko- 
lej na Florencję, gdzie gen. Ridgway 
zatrzymał się na kilka godzin, aby 
spotkać się z dowódcą lotniotwa sił 
atlantyckich sektora i 


jądoważ Ridgway, powiewały tysią- 
ce sztandarów pokojowych wywieszo 
nych przez ludność, która mamifesto 
wała w ten sposób wolę przeciwsta- 
wienia się poczynaniom wojennym. 
W chwili przybycia Ridgwaya do Fło 


na ziemi włoskiej. 
W wielu dzielnicach widniaży li 


dniom generała amerykańskiego, 
który rozpętał w Korei wojnę bak 
teriołogiczną. 

Na pewien czas przenwany został 


650 tys. robotników 
strajkuje nadal 


w przemyśle stalowym USA 


NOWY JORK. W Stanach Zjedno- 
czonych trwa strajk 650.000 robotni- 
ków przemysłu stalowego, rozpoczę- 
ty 2 czerwca. Strajk ten sparaliżował 
przeszło 85 proc. wszystkich przed- 
ciębiorstw tej gałęzi przemysłu w 
USA. Organ przemysłowców „Iron 

'* zwraca uwagę na wyczerpywa- 
sj zapasów stałi w wielu zakła- 
dach przemyslowych. Zapasy te w 
końcu bież. tygodnia spadną do '/s 
stanu przedstrajkowego, a ubytek w 


„Journal of Commerce“ pisze, że 
strajk w przemyśle stalowym zwal 
nia coraz bardziej tempo amery- 
kańskiej machiny przemysłowej. 
Odbija się to poważnie na produk- 
cji zbrojeniowej. Koncerny meta- 
lurgiczne domagają się zastosowa- 
nia ustawy Tafta-Hartleya w celu 
złamania strajku. 

Liczne związki zawodowe USA za 
deklarowały solidarność ze strajku- 
jącymi .. 
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miedzynarodowego 


ZSRR domaga się wprowadzenia 
zakazu stosowania broni bakteriologicznej 


— oświadczył przedstawiciel ZSRR J. Malik 
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP) Dnia 18 bm. na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa wygło 
sił przemówienie przedstawiciel ZSRR — J. Malik. Malik stwierdził m. in.: I 

Na polecenie rządu radzieckiego delegacja ZSRR przedłożyła do rozpatrzenia 
Rady Bezpieczeństwa sprawę zakazu broni bakteriologicznej. 
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produkcji stali przekroczy 8 mln ton. | kopalni siarki- „Bemardi”. 


Oświadczenie obrony 


J: Ducios 


PARYŻ. „Humanite”* opublikowa- 
ło oświadczenie obrony Jacques Du- 
clos — adwokatów. Willard, Nord- 
mann, Vienney, Ferrucci, Matarasso, 
Bruguier, Lewerman i Weyl. 

Oświadczenie stwierdza m. in.: 

Na jakich faktach opiera się 0- 
skarżenie? Obrona konstatuje, że 
mimo, iż minęło 20 dni od oskarże- 
nia pana Jacques Duclos'i mimo, 
iż aresztowano przeszło 160 osób, 
oskarżonych o zamach na bezpie- 
czeństwo państwa, sędziowie nie są 
w sianie podać do wiadomości 0- 
pinii publicznej faktów świadczą- 
cych o spisku i potwierdzającyc 
oskarżenie. 

Na mocy art. 3 ustawy z 1897 ro- 
ku, gwarantującej prawa obrony, Sẹ- 
dzia obowiązany jest już w czasie | 
pierwszych przesłuchań podać do 
wiadomości oskarżonego fakty, 0 ja- 
kie się go oskarża. Dlatego też obro- 
na postanowiła przypomnieć wszyst- 
kim oskarżonym, że nikt z nich nie 
ma. obowiązku odpowiadać sędziemu 
śledczemu zanim ten ostatni nie za- 
stosuje się do wyżej wymienionego 
artykułu ustawy, że nikt z oskarżo- 
nych nie ma obowiązku odpisywać 
żadnego, nawet czysto formalnego, 
protokółu, który by niezgodnie z 
prawdą wspominał, jakoby inkrymai- 
nowane fakty zostały mu podane do 
wiadomości. 


Żółte chorągwie na powitanie gen. dżumy 


Ludność Włoch demonstruje przeciw Ridgway owi 


nuch tnamrwajów i autobusów. We 
wszystlkich dzielnicach miasta odby 
xy się demonstracje pnotestacyjne. 
Z różnych części kraju nadchodzą 
wiadomości o dalszych masowych 
protestach. Strajki i manifestacje lu 
dności odbyły się m. in. w wielu o- 
|grodkach prowincji mediolańskiej. 
| W Avezzano grupa kobiet udała 
się do miejscowego biskupa, aby za 
|manifestować swe oburzenie Z po- 
wodu przybycia do Włoch gen. Ridg4 
way'a. Biskup, odmówił jednak przy 
jęcia delegacji. LT 
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Rząd Adenauera 
idzie w ślady Pinaya 
Jak donosi agencja ADN, parla- 
ment w Bonn cofnął na ostatnim po 
siedzeniu prawo nietykalności po- 
selskiej w stosunku do dwóch depu- 
towamych frakcji komunistycznej — 
Nieborgałła i Anny Strohbach. 
Cofnięcie prawa nietykalności na- 
stąpiło pod błahym pozorem „obrazy 
czci“ jednego z prawicowych przy- 
wódców zachodnio _ niemieckich 
związków zawodowych, Hansa von 
Hoffa, wględnie „rozsiewania niepo- | 
kojących wiadomości“. W rzeczy- | 
wistości ten bezprawny akt wobec 
deputowanych jest początkiem terro- 
rystycznej kampanii rządu Adenaue- 
ra w stosunku do patriotów niemiec- 
kich, podejmowane; metodami rządu 
Pinaya na rozkaz imperialistów ame- 
rykańskich. 


Od 3 tygodni siedzą 
pod ziemią górnicy włoscy 


na znak protestu 
przeciw laszyzacji kraju 
Od 22 dni trwa strajk górników w 


| RE 
jący pozostają pod ziemią. Na ob- 
kB. całej prowincji Ankona odby- 


ły się strajki robotnicze na znak so- 
lidarności z górnikami. Strajkowa= | 
li prawie wszyscy metalowcy, robot 
nicy budowlani i chemiczni oraz ro-| 
botnicy innych gałęzi przemysłu. | 
Manifestacje solidarnościowe odby- ` 
ły się. mimo zmobilizowania wiel- 
kich sił policyjnych, które usiłowały 
nie dopuścić do solidarnej akcji mas, 
' pracujących. 


Jak wiadomo, kwestia zakazu stoso- 
wania broni bakteriologicznej już od 
dawna znajduje się w centrum uwagi: 
światowej opinii publicznej i rządów | 
wszystkich krajów. Wiadomo, że w swo- 
im czasie wiele uwagi poświęcała tej 
sprawie Liga Narodów. Wieloletnia dys-' 
kusja nad tą kwestią w Lidze Narodów | 
zakończyła się stormułowaniem i podpi- 
saniem znanego porozumienia między- 
narodowego — protokółu genewskiego z 
z 1925 r. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że protokół 
ten odegrał wybitną rolę w historii sto 
sunków międzynarodowych w ciągu o- 
statnich 25 lat. , 

Obecnie wśród działaczy państwo- 
wych i rozmaitych kra- 
jów istnieją różnice zdań odnośnie do- 
puszczalności stosowania broni bakte- 
riologicznej, mimo, że protokół ge- 
newski z 17 czerwca 1925 r. zakazał 
używania tej broni. 

Zasługuje na szczególną uwagę Rady 
Bezpieczeństwa fakt, że w tym ważnym | 
międzynarodowym porozumieniu wszy- 
scy uczestnicy tego porozumienia zgo- 
dzili się jednomyślnie, aby zakaz obej- 
mował nie tylko gazy duszące, trujące i 
inne oraz wszelkiego rodzaju analogicz- 
ne substancje, lecz aby obejmował rów- 
nież broń bakteriologiczną. W związku z 
tym do protokółu genewskiego włączono 
specjalny artykuł, przewidujący, że pań- 
stwa, które go podpisały, nie tylko po- 
twierdzają zakaz stosowania gazów 1 
wszelkich innych analogicznych substan- 
cji, lecz zgadzają się rozszerzyć ten za- 
kaz na broń bakteriologiczną. 

Fakt, że wśród działaczy państwowych 
i społecznych różnych krajów istnieją 
obecnie różnice zdań w sprawie dopu- 
szczalności stosowania broni bakteriolo- 
gicznej, zakazanej przez protokół genew 
ski, oraz fakt, że rozwój produkcji bro- 
ni bakteriołogicznej 1 chemicznej stwa- 
rża groźbę dla pokoju światowego i bez 
pieczeństwa — wymaga od ONZ podjec:a 
odpowiednich kroków, które zapobiegły 
by stosowaniu tej broni. 

cląży 


Na Radzie Bezpieczeństwa 
największą odpowiedzialność za utrzy 
manie pokoju światowego i bezpieczeń 
stwa i za podejmowanie niezbędnych 
kroków w celu utrwalenia pokoju. 

Rada Bezpieczeństwa obowiązana 
jest wykonać swe zadanie również w 
tej, tak ważnej dla pokoju sprawie. 
Rada Bezpieczeństwa obowiązana jest 
podjąć kroki, aby nie dopuścić do 
stosowania broni bakteriologicznej za 
kazanej przez protokół genewski. Ko- 
nieczność rozpatrzenia tej sprawy 
przez Radę Bezpieczeństwa podykto- 
wana jest również tym, że obecnie w 
szeregu krajów prowadzi się przygo- 
towania do wojny bakteriologicznej — ' 
co stwarza groźbę dla pokoju i bez- 
pieczeństwa. 


3. postanawia wezwać wszystkie państ 
wa zarówno należące, jak i nie należą 
ce do ONZ, którę dotych::2ąs nie ratyfi. 
kowały lub nie przyłączyły się do pro 
tokółu przewidującego zakaz stosowa= 
nia broni bakteriologicznej, podpisa- 
nego w Genewie 17 czerwca 1925, ADY 
przyłączyły się i ratyfikowały tem pro 
tokół. à 
Delegacja ZSRR — zakończył Mafik — 
wyraża przekonanie, że cz:onkowie Ra- 
dy Bezpieczeństwa, a przede wszyst- 


kim ci spośród nich, kórzy ratyfikowali 


protokół genewski, kierując się celami 
i zasadami Karty ONZ i dążąc do po- 
parcia pokoju światowego i bezpieczeń- 
stwa, aprobują tę propozycję, mającą na 
celu utrzymanie i utrwalenie pokoju 
światowego i bezpieczeństwa. 


Spori 


DRĄŻKOWSKI PIERWSZY NA MECIE 
W GIŻYCKU 

wzdłuż trasy V etapu wyścigu kolar- 
skiego dookoła Warmii i Mazur tłumy 
mieszkańców miast i wsi serdecznie wi- 
tały kolarzy. Etap ten długości 175 km 
z Lidzbarka do Giżycka wygrał Drążkow 
ski przed Wójcikiem i Królakiem. Trój- 
ka ta uciekła już po pierwszych kilome- 
trach i nie oddała prowadzenia aż do 
mety. 

Szybkie tempo wyścigu rozbiło zawod- 
ników na kilka grup. Bohaterem tego 
etapu był Wrzesiński, który niemal na 
całej długości trasy gonił samotnie czoe 
łówkę, stale zmniejszając różnicę dzie- 
lącą go od prowadzącej trójki. 

Etap ten nie zmienił klasyfikacji ogól- 
nej wyścigu, Przodownikiem jest nadal 
Wójcik, a w klasyfikacji drużynowej 
CWKS. 

W piątek kolarze mieli w Giżycku 
dzień odpoczynku. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZACHO 

WY W MIĘDZYZDROJACH 
W dalszych grach na międzynarodowym 
turnieju szachowym w Międzyzdrojach 
uzyskano następujące wyniki: Balanel 
(Rumunia) wygrał z Litmanowiczem, Mi- 
lev (Bułgaria) pokonał Gawlikowskiego, 
Szily (Węgry) zremisował z Szabo (Ru- 
munia), Bobocow (Bułgaria) zwyciężył 
Bakonyi (Węgry) Kuhbart (NRD) prze- 
grał z Grynfeldem, Pytlakowski pokonał 
Kocha (NRD). 

Partie: Śliwa — Tarnowski i Plater— 
Makarczyk zostały odłożone. 


OSTATNI OBÓZ PIŁKARZY PRZED 
OLIMPIADĄ 

Sekcja Piłki Nożnej GKKF powołała 
kadrę olimpijską piłkarzy, z której wy- 
łoniona zostanie reprezentacyjna drużyna 
na Olimpiadę. Od 1 lipca br. do wyjaz- 
du do Helsinek wyznaczeni zawodnicy 
będą przebywać na ostatnim obozie tre- 
ningowym w AWF w Warszawie. 

Na obóz ten powołano 21 piłkarzy: 
bramkarze — Stefaniszyn, Szymkowiak 
i Wyrobek, obrońcy — Gędłek, Bartyla, 
Glimas, Banisz, Kaszuba, Cebula i Ko- 
rynt, pomomcnicy — Wieczorek, Susz- 
czyk, Bieniek, Mamoń, napastnicy — 
Alszer, Cieślik, Breiter, Wiśniewski, 


Związek Radziecki proponuje obecnie | Trampisz, Sobek i Jaśkowski. 


wezwać wszystkie państwa, które dotych 
czas nie przyłączyły się lub nie ratyfi- 


| kowały protokółu genewskiego, aby przy 


łączyły się i ratyfikowały ten protokół, 
aby zobowiązały się ściśle przestrzegać 
protokółu genewskiego. 

Taka decyzja Rady Bezpieczeństwa 
podkreśli doniosłe znaczenie międzyna- 
rodowe zarówno protokółu genewskie- 
go, jak i zobowiązań wynikających z te- 
go protokółu. 

Fakt, że przytłaczająca większość 
państw świata, w tej liczbie stali człon- 
kowie Rady Bezpieczeństwa z wyjąt- 
kiem Stanów Zjednoczonych podpisała 
i ratyfikowała protokół genewski, świad- 
czy o wadze tego porozumienia między- 
narodowego oraz o olbrzymim między- 
narodowym znaczeniu politycznym, pra- 
wnym i moralnym zobowiązań, wynika- 
jących z tego porozumienia, 

W obecnej chwili tego rodzaju decy- 
zja Rady Bezpieczeństwa będzie poważ- 
nym wkładem do dzieła utrwalenia po- 
koju światowego i bezpieczeństwa. 

Kierując się swą niezmienną polityką 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego oraz rozwoju  przyjaz- 
nych stosunków między wszystkimi kra- 
jami i narodami — Związek Radziecki 
proponuje uchwalenie następującej re- 
zolucji: 

Rada Bezpieczeństwa 

1. mając na uwadze, że wśród dzia- 
łaczy państwowych i społecznych róż 
nych krajów istnieją różnice zdań na 
temat dopuszczalności stosowania bro 
ni bakteriołogicznej; 
2. uwzględniając, że stosowanie broni 
bakteriologicznej zostało słusznie po- 
tępione przez światową opinię publicz- 
ną, co znalazło swój wyraz w podpi- 
saniu przez 42 państwa protokółu ge- 
newskiego z 17 czerwca 1925 r., prze- 
widującego zakaz stosowania broni 
bakteriologicznej; 


PIŁKARZE AUSTRIACCY GRAJĄ W 
WARSZAWIE 

Przyjazd austriackiej drużyny piłkar- 
skiej FAC na kilka spotkań towarzy= 
skich do Polski spodziewany jest 27 bm. 
Pierwszym przeciwnikiem Austriaków 
będzie polska kadra olimpijska. Mecz od 
będzie się 28 bm. w Warszawie. 
PIŁKARZE BUŁGARSCY REMISUJĄ 

Z CDSA 

18 bm. piłkarze bułgarscy rozegrali 
trzecie towarzyskie spotkanie w Mos- 
kwie. Przeciwnikiem reprezentacji Sofii 
była po raz drugi mistrzowska drużyna 
Związku Radzieckiego — CDSA. Mecz 
podobnie jak i pierwsze spotkanie tych 
drużyn zakończył się wynikiem remi- 
sowym 2:2, 

ELIMINACJE WIOŚLARSKIE W 
GDAŃSKU ODWOŁANE 

Mające się odbyć w dniach 28 i 29 bm. 
w Gdańsku II ogólnopolskie eliminacje 
wioślarskie zostały odwołane. 

TERMINARZ SPOTKAŃ PIŁKAR- 

SKICH 

Terminarz zaległych spotkań grupoe 
wych o Puchar Zlotu i o mistrzostwo II 
Ligi (I runda) przedstawia się nastę- 
pująco: 

21.6. Ogniwo (Kraków) — Górnik (Ra- 
dlin), Budowlani (Gdańsk) — Kolejarz 
(Warszawa), 

29.6. CWKS 
Gwardia 
szawa), 

6.2. Budowlani (Gdańsk) — Gwardla 
(Kraków), CWKS — Górnik (Radlin). 

TI LIGA: 

29.6. Spójnia (Tomaszów) — Włókniarz 
(Widzew, Górnik (Wałbrzych — Górnik 
(Bytom), i 

6. 7. Gwardia (Szczecin) — OWKS 
(Toruń), Kolejarz (Olsztyn) — Gwardia 
(Warszawa). 

13. 7. Gwardia (Warszawa) — Spóje 
nia (Tomaszów). 


— Kolejarz (Poznań), 
(Kraków) — Kolejarz  (War- 


Doa: SA DA 


era 


* ZS Unia sekcja turystyki wodnej ko 
munikuje, że wspólny odjazd uczęstni-| 
ków spływu nastąpi we wtorek 24 bm. 
© godz. 15.30 autobusem z przed 'szałąsu 
przy ul. Babią Wieś. Zbiórka o godz. 14. 

% Dziś, o godz. 19.0 nadane zostanie 
przez Polskie Radio przemówienie ob, | 


Dornowskiego, Prezesa Zarządu Okręzu 
Ligi Morskiej w związku z „Dniami | gg nr 1 
Morza”, 


* Koło ,„Dzwon” urządza wycieczkę | ob 
do Tlenia w niedzielę, dnia 22. VI. Zbiór. 
ka o godz. 7.30 na dworcu. 

Przypominamy, że lekcje śpiewu od 
bywać się będą we wtorki i czwartki. 

»% Uwaga rodzice sieci wyjeżdżających 

na kolonie do Lubrańca i Dąbia Kujaw- 
skiego — dnia 24 odbędzie zebranie ro- 
dzicielskie o godz. 19 w szkole TPD ul. 
Staszica 4. 


Toruńska 


Toruńska 
mujący u 


Kalendarzyk zebrań wyborczych 
k Podajemy poniżej kalendarzyk zebrań Toruńska i 

wyborczych Komitetów Blokowych, któ- obejmujący ul. Toruńską od 59 do 61 i od 
re odbywać się będą dziś na terenie 6 do 124 — zebranie o godz. 18, ul. To- 
-| Bydgoszczy: ; e | | 

, Blok nr 175 obejmujący ulice Toruńską 


o godz. 18, ul. Toruńska 8. Blok nr 176 
ejmujący ulice Toruńską od nr 11 do 
19 i od 20 do 28 oraz Babią Wieś nr 1 
i od 2 do 10, zebranie o godz. 17 — ul. 


obejmujący ulice Toruńską od 21 do 43 
i od 30 do 50, zebranie o godz. 18, ul. 


ca i od 12 do końca — zebranie o godz. 
17, ul. Babia Wieś 11. Blok nr 179 obej- 


we 


bad 


my komitety bloko 


57 (przedszkole). Blok nr 181 


ruńska 61. Blok nr 182 obejmujący ul. 
Toruńską od nr 63 do 8la i od 126 do 144 
— zebranie o godz. 18, ul. Toruńska 130. 
Blok nr 183 obejmujący ul. Toruńską od 
83 do 106 i od 146 do 174 oraz ul. Mary. 
narską i Bukowińską — zebranie o godz. 
18, ul. Toruńska 168. Blok nr 184 obej- 
mujący ul, Toruńską od:nr 107 do 113 i 
od 176 do 252 oraz ul, Spokojną i Smętną 
— zebranie o godz. 18, ul. Toruńska 250. 
Blok nr 185 obejmujący ul. Toruńską od 
115 do 133 i od 254 do 274 — zebranie o 
godz. 15, ul. Toruńska 268, Blok nr 186 
obejmujący ul. Częstochowską i Sando- 


do 9 i od 2 do 18 — zebranie. 


3%, w sali ORZZ, Blok nr 177 


50 (szkoła). Blok nr 178 obej- 
lice Babią Wieś od nr 3 do koń 


* 


całą i Smoleńską od 1 do 13 


© DYŻURY 


Dyżur nocny (g. 22—8): 
Apteka nr 101 ul. Czerwo 
nej Armii nr 14 (tel. 16-51) 
i Apteka nr 12, ul. Grun- 
waldzka nr 37 (tel. 34-31). 

Pogotowie lekarzy den- 
tystów — Irena Mykaj, 
ul. Chodkiewicza 2 (g. 15 


i CZ POKOJU 


Dziś, © godz. 18 w szkole przy ulicy 
Poniatowskiego odbędzie się zebranie in- 
formacyjne Rejonowego KOP nr 27 i 28, 
tj ulic: Cichej, Litewskiej, Płockiej, Po- 
niatowskiego, Wawrzyniaka, Kilińskiego 
1 Kozietulskiego. 

Również dziś, o godz. 18 w świetlicy 
PZBM przy ul. Leśnej 19 odbędzie się 
zebranie KOP nr 25 i 26 tj. ulic: Kali- 
skiej, Leśnej, Małachowskiego, Sułkow- 
skiego, Al. 1 Maja od nr 173 do końca, 
Bukowej, Dębowej, Dwernickiego, Jodło- 
wej, Klonowej, Modrzewiowej, Podcho- 
rążych, Północnej, Sosnowej i Świerko- | 
wej. ; 


Toruńska 60 (ogrodnictwo). 


JUŻ WKRÓTCE 


w niedalekiej przyszłości przemysł 
jowy przystąpi do produkcji strun, 


ne ilości”, 


a ZRZESZA: ur: SR a 0 - RA O BRE TRAD ERA OAZA 2 dh 


czoną w nr 116 IKP pt.: 


3 mandoliny", 


WÓZKI dziecięce space- 
rowe wzór czeski oraz 
autka koszykowe i lakie. 
rowane polecają Bracia 
Chojnaccy Poznań, Wro- 
cławska 25, (1737 
SKRZYPCE włoskie z 
1726) sprzedam Bydgoszcz, 
Kościuszki 26-4, (4739 


JAZ komplet sprzedam 
Bydgoszcz, Jana Olszew- 
skiego 4-2 (daw. Kordec- 


OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO PRZEMY- 
SŁU METALOWEGO w Bydgoszczy, ul. Zygm. Aug. 
20a przyjmuje zapisy do 4-LETNIEGO TECHNI- 
KUM MECHANICZNO-ELEKTRYCZNEGO, 2-LET- 
NIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY METALOWEJ, 5-LE- 
TNIEGO TECHNIKUM MECH.-ELEKTR. (wieczoro- 
wego — dla pracujących). Egzaminy wstępne od- 
będą się o godz. 8: 25 czerwca — do Technikum 4. 
letniego, 26 czerwca — do Zasadniczej Szkoły Me- 
talowej, 27 czerwca — do Technikum  5-letniego, 
Podanie przyjmuje sekretariat Ośrodka. Uczniowie 
otrzymają stypendium od 80—200 zł. Dla zamiejsco- 


wych internat. DYREKCJA. (asosi | ES). | (tz 
a ET. ad . 
BYDGOSKA FABRYKA MASZYN CHODKIEWI!. = gdn Ali + pay 
CZA NR 17 unieważnia zagubioną w dniu 4 czerw- i v * 

ca 1952 r. kartę rejestracyjną nr 40675 na samochód |5Przedam Grunwaldzka 
ciężarowy marki Fordson typ V-8 nr silnika B. B, |147. (48538 


18 F 6170039, nr podwozia B. B. 18 F 146039 o nośno- 
ści 1,5 tony + 2 osoby, wydanej przez Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Rydgoszczy. 
(4871k 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


STOLARZY, PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFI- 
KOWANYCH oraz od dnia 1. VII. br. KASJERKĘ 
zatrudni od zaraz Pomocnicza Spółdzielnia Rze- 
mieślnicza Branży Drzewnej Bydgoszcz, ul. Dłu- 
ga 42, (4763k 


% ROBOTNIKÓW do produkcji, 4 ELEKTRYKÓW, 


MUGHOŁAPKI 


miodowe — gwarantowa 
ne poleca wytw. 
„Gloria” Bydgoszcz, Dwor 
cowa 94. Wysyłka za zal. 
poczt. franko. (4865g 
ENEA AAE OA 
PIANINO krzyżowe, ro- 
wer sprzedam. Oferty 
IKP Bydgoszcz „,4783*. 


16 KOBIET, 3 KONSTRUKTORÓW zatrudnią Poz- (4783g 
nańskie Zakłady  Elektrotechniczne, Zgłoszenia | —- —— 
przyjmuje Dział Kadr PZE Poznań — Starołęka, al, | KROWĘ _ wysokocielną 
Forteczna 12/14, (4766k |sprzedam. Kaźnica, Zie- 


lonczyn, stacja Strzelewo, 
pow. Bydgoszcz. (4894g 


nn 
MEBLE kuchenne nowe, 


a i w A 
SLUSARZY, SLUSARZY narzędziowych i ROBOT- 
NIKÓW poszukuje SPÓŁDZIELNIA PRACY „M£E- 
TALOWIEC” Bydgoszcz, ul. Dworcowa %. (4372k 


mujący ulice Toruńską od nr 45 do 49 
i od 52 do 70 — zebranie o godz. 17, ul. 
Blok nr 189 
obejmujący ulice Toruńską od 51 do 57 
i od 72 do 86 — zebranie o godz. 18, ul. 


Qddźwięki naszych artykułów 


„Według zapewnienia CZP Muzycznego 


iż rynek będze zaopatrzony w dostatecz- 


Tak brzmi odpowiedź Prez. MRN w 
Bydgoszczy na naszą notatkę zamiesz- 
„Struny do 


ruńska 27% (szkoła), 


300 do końca oraz 


Smoleńską od toru 


Spadzistą, Sadową i Hutniczą — zebranie 
'o godz, 18, ul. Toruńska 308 (świetlica 
Huty Szkła). Blok nr 189 obejmujący ul. 
Toruńską od 135 do'153 i od 276 do 298 — 
zebtanie o godz. 17,30, ul. Toruńska nr 
145 (świetlica Rej. Lasów Państwowych). 
Blok nr 190 obejmujący ul. Równą, Stru- 
mykową, Zimną, ŹŻwirową, Rolną i Żóra- 
wią — zebranie o godz. 18 przy ul. Żwiro 
wej 7. Blok nr 191 obejmujący ul. Mokrą 


kra- 
tax, 


mierską — zebranie o. godz. 17, ul. To- 


jący ul. Toruńską od 155 do końca i od 


i Stację Łęgnowo — zebranie o godz. 17, 
ul. Toruńska 308 (świetlica Huty Szkła). 
Blok nr 188 obejmujący ul. Budowlaną, | 


Blok nr 187 obejmu- 


—17) 


CS KINA 


i od 2 de 


toru (szkoła). Blok nr 194 obejmujący ul. Wł. 
oraz ul. Kielecką — zebranie o godz. 18, Bełzy od 27 do 109 i od 32 
ul. Smoleńska 74—76. Blok nr 193 obej- branie o godz. 18. Wł. Bełzy 72. 


WŁ. Bełzy nr. 2: x 


do 108 — zee | 


VM 


ADAC AAAA RY ASA YA AAA AAAA AAAA So: 


CO? GDZIE? [Z1EDY?_ 


piątek godz. | 


Rozmaitości: Igrzyska | w środę i 

harcerskie. W północnej | 12—19). 3 „i 

Bukowinie. Jezioro Łado- Świetlica CHPChem, ul 

ga (od 16—23). ' | Dworcowa 83: „Naczynie 
w kulturach ludowych” 

FOTOPLASTIKON - (godz. 1-17). 
` „Indie — Agra” (godz. 
14—20). 


CK TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 


Sobota: Tajna wojna 
ul. Sporną do mostu A (19.30). 
anie. a ARP 20) wm Niedziela: Tajna wojna 
Wolność: Śmiali ludzie | (1930: 


do końca, Objazdową, 


19 


i 


CREEK W 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 


w Inowrocławiu 


jest wyłącznie upoważniona d 


renu powiatu inowrocła 
wych. Zgłoszenia należy 


o zdejmowania z te- | 
wskiego koni wypadko- 
kierować pod nr tel. 17-07 


w Inowrocławiu lub osobiście pod adr. Inowrocław, 


ul. Kościelna 2, 


codziennie w godzinach od 7—22 


bez przerwy w dni powszednie, niedziele i święta. 


(4873k 


RZEZ AOSA SSES EAE WOODY R 


EEEE SACA OEE 
Biel do bucików płóciennych oraz 


. . 
amienie do czyszczenia za 


mszu we wszy- 


stkich kolorach hurtem wysyła odwrotnie: 


WYTWÓRNIA 


CHEMICZNA „CHEFA“ 


Bydgoszcz Al. 1 Maja 144 -tel. 20-38 


chem | W EC O EC 


MOTOCYKL górnozaworo; STÓŁ rozciągany i inne 


wy stan pierwszorzędny 
sprzedam. Kwiatowa 9-2 
od 14-tej, (4884g 


BECZKĘ dębową i dwie 
beczki z blachy cynkowej 
200 litrowe sprzedam. As- 
nyka 1a-2. (49022 


RADIO Telefunken” 


|używane meble sprzedam. 


Bydgoszcz, _ Bojowników 
|PPR 12-7 (daw. Paderew- 
jskiego). (4925g 


j MOCNE kola 2%: cal. 
| sprzedam Deliński Niemcz 


(4888 


prąd zmienny, 3 zakreso-| SPRZEDAM wóz na opo- 


we, 7 lampowe sprzedam. 
Bydgoszcz, Bocianowo 


1 INSPEKTORA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
I CHEMICZNYCH oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZ- 
NYCH W WARSZTATACH MECHANICZNYCH — 6 
STOLARZY, 4 POMOCNIKÓW STOLARSKICH I 
5 ROBOTNIKÓW NA BUDOWIE, 10 ZBROJARZY, 
15 CIEŚLI, 25 MURARZY, każdą ilość robetników 
1 robotnic, ponadto strażaków przemysłowych — za 
trudni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa woj 
skowego w Bydgoszczy. Warunki pracy w-g Umo- 
wy Zbiorowej w Budownictwie. Zgłoszenia w Dzia- 
le Zatrudnienia przy ul. Gen. Stalina nr 17. (4896k 
ar tAr > ermat o r AiE p beror aal arer 


2 .WYKWALIFIKOWANYCH MALARZY zatrudni 
natychmiast BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWO 
POWIATOWE w Bydgoszczy, Chodkiewicza 11. 
(4926 
„ZIAJA NLE ASKA MA 1 GOSP 


DUŻY pokój używalnoś- 


cią kuchni, piwnica, spi- 
MIESZKANIE 4 pokojo.|żarnia — oddzielne śród- 
we wszelkie wygody w 


mieściu, zamienię na po- 
Malborku, zamienię na|kój kuchnią. Oferty IKP 


radio „Philips” 5 lampo- 
we sprzedam. Bydgoszcz, 
Kujawska 34 m. 1 (4915g 


LODOWKĘ sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd- 
goszcz, (4916g 


AUTKO sprzedam. Byd- 
goszcz, ul. Kozietulskiego 
37 m. 1 Mróz, (49035 


RADIO „Szaub” 6 obwo- 
dowy, 3 zakresowy, zmien 
ny, 1800 — sprzedam. Wia- 
domość IKP Toruń. 


MASZYNĘ krawiecką do- 
brą sprzedam Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 57-10 podwó 
rzu. (4878 


mniejsze Bydgoszczy. 0-|Bydgoszcz ,4864”, (4%64g| SILNIK elektryczny 3 
terty IKP Bydgoszcz P S i komplet motor-pom 
„49207. (4920g =| SPRZEDAŻ | pa dwustopniowa 1i P.S 

prąd zmienny 220/380 V 


ŁÓDKĘ rybacką sprze- 
dam Bydgoszcz, Boczna 
18 przy Fordońskiej 

(4852 


AUTKO sprzedam lub za- 

WETA? NEJ rtówkę Ko- 
POKÓJ kuchnią zamienie pienię na spo 8 pe 
na 2 kuchnią. Adres wska -rsen a 
że IKP Bydgoszcz. (4858, PIERZYNĘ w dobrym sta 
PETIERE a nie sprzedam Bydgoszcz, 
| Sląska 19-1. (47962 


ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią w śródmieściu I- 
nowrocławiu na podobne 
w Bydgoszczy. Wiadomość 
IKP Inowrocław. (3525 


sprzedam. Bydgoszcz, Le- 
nartowicza 2a-1. (48925 


WÓZEK dziecięcy, głębo- 
ki, sprzedam. Bydgoszcz, 
Lenartowicza 26-4, (4900 


UŻYWANE meble sprze- 
dam tanio Bydgoszcz, ul. 
Litewska 1. (4861 g 


BŁAM „piszczaniki” ele- 
gancki okazyjnie sprze- 


POKÓJ z kuchnią zamie- 
nię na 2 mniejsze lub du PTE BEDA Ka 
ży pokój kuchnią. Adres|FIKUSY dekoracyjne wy- 


wskaże IKP Bydgoszcz. |sokie = sprzedam Byd- |dam. Adres IKP Byd- 
(49068 | goszcz, Długa 5 m. 5. m, (48635 
POKÓJ używalnością ku-| (11938 PSA wilka 9 mies. sprze- 


chni zamienię na pokój PELERYNĘ gumową me- dam Nowogrodzka 
kuchnią. Koszty remontu | ską dużą sprzedam. O-|KIJ bam ae - 

a | ambusow; 
zwrócę. Adres IKP Byd- ierty IKP Bydgoszcz y 


dam Bydgoszcz 
goszcz. (47918 „4868”. gy: | "EK 


POKÓJ kuchnią zamienię ŁÓŻKO żelazne i radio wów ; 
na większe lub takie sa-|sprzedam. Bydgoszcz, ul.| WÓZKI: sportowy i głę- 
me. Lubelska 13-3. (4901g| Nowodworska 28-4. (4862g|DOKi tanio sprzedam. Bo- 


ań BR poaZ GI OPANIA d PA cianowo 16-4, (4870g 
a WMA STÓŁ rozciągany 1,20X0,85 | — 


Papier biały gazet. rot.|szafę kuchenną dębową | UBRANIE czarne na 
mat. kl. VIL 50 g 94 cm |sprzedam Racławicka 13-3. | średn. fig. sprzedam. | 
(E-III-10098 (4904 | Chełmińska 22-5, (4790 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42. 
7 140. 


w Byd czy: Generalissimusa tajna 
(Pod Reni) Te! 24-29. Konto PKO TKP at 


29-6. 


J. KARŁOWICZA, 


(4%7g| podwórzu, 


nach szesnastkach. Ino- 
|wrocław, Dworcowa 52 w 
(3526 


„przyjmuje 
subskrybcję na 


SRG 
Słownik Języka Polskiego 


A. KRYŃSKIEGO 


i W. NIEDŹWIEDZKIEGO 
w czasie od 30 czerwca br. 


Prospektów ze szczegółami żądajcie w każdej 


KSIĘGARNI „,DOMU KSIĄŻKI" 


BIURKO męskie, regał do 
książek, łóżko drewniane 
materac sprężynowy. A- 
dres IKP Bydgoszcz. (4889 
SYPIALNIĘ kompletną, 
umywalka z marmurem i 
stół sprzedam Matejki 
10-7, (4891g 
KOCIOŁ do wmurowania 
158 lt., pobielany, herme- 
tyczną pokrywą sprzedam 
Bydgoszcz, Grodzka 4 
„Bałtyk”. (48815 


KONIA sprzedam. Byd-|- 


goszcz, ul. Kamienna 28 
(Bielawki). 

ROWER męski sprzedam. 
Bydgoszcz, Podwale 8 m. 


8. (4928g 


MOTOR prąd zmienny 8,8; 


Kw 2806 obrotu sprzedam. 
Racławicka 4. 49277 


MOTOCYKL „Sokół” 
sprzedam. Bydgoszcz, To 
ruńska 4-6 „oglądać nie. 
dziela. (4879 


REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK; 
PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 32-42, DRUKARNIA 18% 


(4893g | 


4574 


— 


| KUPIĘ nieruchomość rów 
|nież przyjmie za dożywot 
ne utrzymanie z dopłatą. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
| „4782”, (4782g 
TE EEATT ZZ 
UŻYWANE błony fotogra 
ficzne większe odpadki 
celuloidu kupię. Chmie- 
jlewski Bydgoszcz, Wincen 
| tego Pola 4 przy Ułań. 
| skiej. (4859g | 


PATEFON pierwszorzędny 

walizkowy kupię, 

IKP Bydgoszcz ;,,4914” 
(4914g 


WANNĘ do łazienki za- 
raz kupię. Długa 5 sklep 
galant. (4910 


MAŁY dom z ogrodem, 
około 1 morgi najchętniej 
koło Bydgoszczy kupię. 
Bydgoszcz, Zduny 11-2. 


Gryf: Pustelnia Parmeń 
ska II s. (17 i 19). 

Mir: Pierwszy start (19). 

Bagatela: Nędznicy II s. 
(o zmroku). 

Bałtyk: Bez adresu (17 | czółkowski w setną rocz- 
nicę urodzin” (godz. 9—16 


iii WU NOOO 


Oferty | 


(16, 18, 20). 

Orzeł: Kariera w Pary- 
żu (17, 19). 

Polonia: Przysięga (17 1 


15). 


19). 


| Pracy poszokuą | 


PRZEPISYWANIE na ma 
szynie w domu przyjmę. 
Adres wskaże IKP Byd-, 
goszcz. (4909g | 
KULTURALNA, samotna 
poprowadzi dom, wieś — 
leśnictwo. Oferty IKP 
Toruń , Gospodarna”, 

1247 


[Pokou POSZUKUJA | 


SAMOTNY poszukuje po 
koju. Oferty IKP Byd 
goszcz „4792", (4792g 


ZAGUBIONO kartę mel- 
dunkową na adres Rako- 
czy Henryka — Mała Tu- 
rza, pow. Działdowo. 
(4530k 
mel- 
wydaną przez 


ZGUBIONO kartę 
dunkową, 


Gminną Radę Narodową-| 


Pokrzydowo, na nazwisko 
Wiśniewska Janina — Sza 
farnia. (4770k 


ZGUBIONO kartę mel- 
dunkową na nazwisko 
Golubski Bolesław, wysta- 
wioną przez Gminną Ra- 
dę Narodową — Szczeci- 
nie, (4771k 


ZGUBIONO 
wojskową, 


książeczkę 


tę meldunkową na nazwi- 
sko Czołba Jan — Szafar- 
nia. (4772k 


ZGUBIONO kartę mel. 
dunkową nr 46820, wyda- 
ną przez Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej w 


wydaną przez! 
RKU — Brodnica oraz kar, 


MŁODEGO WIDZA 
Sobota: Gorące serca 


(17). 


Niedziela: Gorące serca 


(15 i 17.30). 


ŚŻ WYSTAWY 


Muzeum: „Leon Wy- 


E RADIO _ | 


SOBOTA — 21 CZERWCA 


16.20 Bydgoski dziennik 


radiowy, 16.35 Melodie z 
operetki Dostala „,Clivia” 


16.45 Audycja dla młodzie 


ży „Jak zachować się w 
lesie póczas wycieczki”, 


17.15 Pieśni w wyk. żeń- 


skiego zespołu wokalnego 
pod kier. 
skiego, 17,30 Rep. literacki 


E. Lubiatow= 


C. Czerniawskiego „Duran 
nie bedzie brakorobem”, 
18.50 Rozmowa z korespon 
dentami terenowymi PR, 
19.00 Śladem naszych in- 
terwencji, 19.05 Żądło mi- 
krofonu, 19.20 Muzyk: 


i 


Dnia 19. VI. 1952 r. zmarł opatrzony Sakra- 
mentami św. mój najukochańszy mąż, oj- 
ciec, brat, wujek, teść i dziadek ś. p. 


Władysław 


Daszkiewicz 


starszy inspektor poczt 1 telegrafów 


przeżywszy lat 79 


Pogrzeb odbędzie się 


w niedzielę, dnia 22 


bm. o godz. 18.30 z cmentarza Nowofarnego. 


O czym zawiadamia 
pogrążona 


Bydgoszcz, w czerwcu 


m A 


ZGUBIONO kartę mel- 
dunkową nr 9. III. 75986 
wydaną — Gm. Rada Na- 
rodową Świniec i ksią- 
żeczkę wojskową, wyda- 
ną przez RKU — Kalisz 
ina nazwisko Dębski Jó- 
zef, zamieszkały Parski. 
(4775k 


'ZAGUBIONO. w czerwcu 
; kartę meldunkową na na- 
zwisko Zajkowski Michał 
— Pturek, poczta Barcin, 
pow. Szubin. (4877k 
ZGUBIONO kartę mel- 
dunkową oraz zaświąd= 


pow. Bydgoszcz. (4854g 


| najmodniejsze 


| cza 28-6 


w ciężkim smutku 


ŻONA i RODZINA 
1952 r. (43215 


FUTRA farbuję — czye 
szczę Poznań, Dąbrowe 
skiego 81. Tel. 607-88. ` . 
` > (1738 
EN O EETA T 
WELONY, suknie ślubne 
wypoży” 
czam. Poznań, Mickiewi= 
(1731 


„MERO - HAFTOPLIS" 
Poznań, Garbary' 58 Ga- 
lanteria. Mereżkuję, okcęt 


czenie drugiej rejestracji ka plisuję 1 PRM 
wojskowej na nazwisko| 9023: 
Delikat Jan  Trzębień, PE 


„MERO - PLIS” Poznań, 


ZGUBIONO leg. szkolną 
nr 594 Tatarek Halina — 
Bydgoszcz. (4919g 
BLEZER wełniany brąz 
paski zgubiono środę na 
ul. Czerwonego Krzyża — 
Jary. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna. 


Grobla la. Plisuję szybko 
i tachowo według najnow 
szych modeli, podnoszę 
oczka na poczekaniu. 
(1733 


KULTURALNA przystąpi 
jako wspólniczka do go» 


spodarstwa,  rzemieślnie» 
Świnicach, pow, Turek, | grodzeniem Słupskich 1-2. pe ia ana pas 
na nazwisko Sochacka 4911k pen IKP B z w 
Zuzanna-Marianna. (477ik pod =. 
ZGUBIONO kartę meldin W s s 
kową nr G 1-11252, wyda alizki NIEZALEŻNA przyjmie 


ną przez Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej w Świ 
nicach na nazwisko Ma- 
tusiak Helena, zamieszka- 
ła w Woli. (4775k 


aeaea 
ZAGUBIONO legitymację 
Związkową na nazwiska 
Bolesław Wieczorek, za- 
mieszkały Bydgoszczy. 

j (4899k 
ZGUBIONO książeczkę 


wojskową na nazwisko 
Sudeł Józef — Osowa Gó- 


wykonuje i reperuje 


warsztat siodlargki 


Bydgoszcz, Toruńska 33 
FZKIECE 


_Postor wotiE_ |] 


SPRZĄTACZKI poszuku- 
je Szkoła Nadrzeczna, po 
czta Jelonki, pow. Pasłęk 
wynagrodzenie 400 zł mie- 
sięcznie — wyżywienie i 
mieszkanie bezpłatne. 
Zgłoszenia kierować na- 


samodzielne, stałe prowa- 
dzenie gospodarstwa do- 
mowego samotnej osobie. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„4851”, (4851 


WYRABIAM samodziały z 
powierzonej wełny przę- 
dzonej pojedynki i kręco 
nej. Warsztat tkacki, Inoe 
wrocław, Dworcowa 52 w 
podwórzu. (3520 


m 
ADMINISTRACJĘ domu 


oddam. Oferty IKP Byd- 
x no | t t. 
ra. n _ (88878 ychmias wę. Grez GoBZCZ „4880*. (48658 

POMOC p re AŚ 
ZGUBIONO kartę mel- domowa na. wieńj OuSRAPI iokal PIĆ 
dunkową nr III 46752 wy- | potrzebna. Warunki do- k tf 

bre, Zgłoszenia Byd- wy pokojem, centrum, za 
daną przez Biuro Ewiden g y 

4 mieszkanie 3 pokojowe. 

cji Ludności w Świnicach|80szcz, Św. Trójcy 23 Adres wskaże IKP Byd. 
na nazwisko Pietrzak Ma|m. 5. (471g 


goszcz. (48838 


rianna z Bednarek. PRACOWNIK do oiu 

(47178. tażu wózków dziecięcych l NAUKA B 
OOOO potrzebny. Wytwórnia | TRZYATESTECZNE tego 
Prenumerata «905g | czesne korespondencyjne 
czasopism —  _ |SEKRETARKA maszynist-|— skrytka 168, 


dowodem 
kultury ! 


(4886g 


SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
WARSZAWA, SNIADECKICH 1t 


DIW 


OGŁOSZENIA 
milimetr.: 
za I mm Ogłoszenia w specjal 
?-łamowy (za tekstem) 


ka potrzebna. Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 34-4, godz. 18. 


CHŁOPAK do konia po- 
trzebny od zaraz Byszew- 
ska 82 Czyżkówko. (4890g 


w tekście 10,50, za 


DROBNE po 1,50 zł za słowo 
tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 
nej rubryce 30 zł 
w niedziele t 


UCZENNICĘ szkolną wiak 


12—15 lat przyjmę na 
wspólny pokój. Adres 
IKP Bydgoszcz. (4860g 


Ogioszenis 


za t wiers? 
święta 50% drożej 


U y 


